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dwutygodnik poświęcony turystyce, komunikacji, uzdrowiskom, hotelarstwu i przemysłowi turyst.

rozm awiają. Szary, charak terys
tyczny dla M arszałka garn itu r, od
bijał od ogólnie przy jętych  unifor
mów. Nic więc dziwnego, że jeden 
z napotkanych wieśniaków, na py
tanie Marszałka, zadane w trakcie 
rozmowy, 

j — Kto ja  jestem ? — odpowie- 
dział:

i — Albo ja  wiem? Musić co nie 
\ Polak, bo tak  ubranych nie widzia- 
! łem, i nie ruski, dobrze ich wygląd 
j pamiętam . Niemców też ja  widział, 
jakości nie tak  wyglądali, najpew- 

| niej pan Litw in będziesz” .

(idzie Rotniczanka wody niesie 
I  w Niem en wpada wełną pian 
Przyjeżdża tam co rok pod jesień  
Ten zadumany, starszy pan.

Ma siwą kurtkę, siwe oczy 
Sum iasty wąs_ krzaczaste brwi,

Nad brzegiem rzeki często kroczy 
I  patrzy wdał i jakby ¿ni.

To wśród tutejszych kuracjuszy  
Jest ponoć jakiś ważny gość 
Bo lud uchyla kapeluszy 
1 dobrotliwie szepce coś.

W tych słowach wyraził Ju ljan  i poziomki, dwa specjały k ra ju  ,,ty- 
Tuwim pieśń jesienną druskienic- siąca jezior” i przepastnych puszcz 
kich drzew, k tóre gościły niejedno- litewskich. Często można było wi-

zwłaszcza te, k tóre uwieczniły jego! 
łączność % dziećmi.

A propos fo tografji. Trzeba do-j 
dać, że Marszałek rozumiał pracę | 
fotografów. Pozwalał siebie foto-j 
grafować. Pytał tylko od czasu do i 
czasu : j

— Poco wam ty le zdjęć?
W chwilach zadumy i chęci osa

m otnienia prosił żeby mu dali spo
kój. I wówczas niewolnicy objek- 
tyw u ulatniali się jalc kamfora.

O statnie la ta  spędzał Marszałek 
w dworku na Pogance. Pomalowa
ny na kolor intensyw nie niebieski, 
dworek odbija od bujnej zieleni t r a 
wy, krzaków i drzew. Naokoło bie
gnie weranda. Tu Marszałek na j
chętniej spędzał godziny wypoczyn
ku, kładąc pasjanse. N a tejże sa
mej werandzie przyjm ował m inis
t r a  włoskiego, Grandi’ego, toczył 
narady  z prem jeram i Jędrzejew i- 
czem, Prystorem , Sławkiem, Bar- 
tlem.

W ewnątrz willa przedstaw ia się 
nadzwyczaj skromnie. Plecione fo
tele i stół, skrom na szafa i zwykłe

krotnie ś. p. M arszałka Józefa Pił
sudskiego.

Sam M arszałek napisał o Druskie- 
nikach następujące słowa:

„Kiedy Wielki Stwórca równię 
nadniem eńską rzeźbił, szedł lin ją  
surow ą i w silniejszym 
dłoni kształty  ziemi lepił. Bogato 
sypał na n ią żółtawym aż do bez- 
barw ia białości piaskiem, prósząc 
ją  obficie mchem, jakby siwym od 
starości dziejów ziemi i swego 
istn ien ia”.

A d a le j: „Lecz gdy Stwórca — 
Rzeźbiarz do Niemna brzegu się 
zbliżył i zmęczony surowością pra
cy palcem spocząć pozwolił, z roz
koszy wolności i odpoczynku ku 
ziemi błogi uśmiech spoczywania j 
posłał. Wdzięczna ziemia odkur-1 
czyła swą pierś, ściśniętą do pro
sto ty  płaszczyzny. Mała Rotniczan
ka skoczyła radośnie, śpiesząc ku 
Niemnowi, jakby  sam a siebie prze
ścignąć chciała i tanecznym  po ka

dzieć M arszałka ciedzącego na we
randzie przed talerzem  wypełnio
nym poziomkami; przekładał je  na 
inne jagody i owoce.

Odpoczynek na brzegu Niemna Fot. L. Barański

W D rusk łem kach  Marszałek przyjmował nieraz 
swych nhjb liźszych współpracowników. Na zd ję 
ciu obok Marsz, łka  b. premje r  prof. K. Barte l.  za 
n ni min. J. Beck Fot. L. Barański

Podobnie traktow ał ludzi tu te j-
mieniach biegiem, w niespodziane, szych. Znał dobrze ich psychologię, 
a na rozcież otw arte w rota wąwozu | ich warunki pracy.
się wsączyła” .

Druskieniki Mu odpowiadały w 
zupełności, znajdował tu  bowiem 
potrzebny spokój i odpowiednią 
atm osferę dla swych procesów m yś
lowych. Kojąco działał na nerwy 
melancholijny nastró j tam tejszej 
ludności, piękno przyrody. M arsza
lek niejednokrotnie to podkreślał 
w rozmowach.

„Doktorzy zalecają bym jechał 
leczyć się zagranicę, a ja  pragnę 
pojechać na łato do Druskienik. 
Doktorzy m ają  swoją politykę, a ja  
swoją! Gdyby oni znali Kresy, tam 
tejsze drzewa, powietrze, lud tam 
tejszy, nasze potraw y i przyzwy
czaj enia, napewno zmieniliby swą 
politykę. Zobaczymy czyja polityka 
zwycięży: ich czy m oja? Dla mego 
zdrowia potrzebne są tam tejsze la
sy, gawęda z tam tejszym i ludźmi 
i smak tam tejszych potraw ” .

Lubił kresowe potrawy. Do n a j
bardziej ulubionych należały raki

„Pracownik kresowy, to jak  ten 
filozof, siedzący na brzegu wody 
i sta le  uderzający po niej batem , 
w myśli że w wodzie rysę wyżło
bić potrafi. I trzeba  szczerze w to 
wierzyć, trzeba tw ardo chcieć, a ry 
sa da się wyżłobić dla przyszłych 
odległych pokoleń, na co siłą całą 
zapracować trzeba” .

Szukał dróg zbliżania, momentów 
poznania nietylko wśród działaczy 
i przewodników tutejszych. Chętnie 
stykał się również i z ludźmi z w ar
stw y najelem entarniej myślącej, z 
ludźmi reprezentującym i typ 
mieszkańca kresowej wsi.

Z maciejówką schowaną pod pa
chą, często uciekał od swych opie
kunów (przysparzając im niemało 
kłopotów) nad Niemen, do okolicz
nych lasów na Pogance. Tu z przy
godnie napotkanym i ludźmi naw ią
zywał znajomości, prowadził roz 
mowy.

Często nie wiedzieli sami z kim

W czasie ulubionej samotnej  przechadzki
Fot. L. Barański

F ak t ten opowiadał nazaju trz  
M arszałek kąpielowemu ,w łazien
kach, zaczynając od słów:

— Ale ja  wczoraj, Mikołaju, 
uśmiałem się serdecznie, jak  
rzadko!

Z kąpielowym, Mikołajem, często 
M arszałek gawędził o rom aitych 
spraw ach miejscowych, i drobnych 
życiowych wydarzeniach. Mikołaj, \ 
człowiek rozmowny, chętnie opo
wiadał o swoich kłopotaćh i zm ar
twieniach. Czuł się wobec Dostoj
nego Pacj enta tak  swobodnie, że ra- j 
zu pewnego zwrócił Marszałkowi u- 
wagę, że już najw yższy czas kupić 
nową czapkę, bo s ta ra  maciejówka 
już nie przedstaw ia się reprezen
tacyjnie. Zakłopotany Marszałek 
tłumaczył, że nie chce rozstać się 
ze s ta rą  czapką bc dziwnie dobrze 
w niej się czuje, a potem dodał:

—  Mam do niej dziwny sen ty 
m ent, bo przecież w niej chodziłem 
przez całą wojnę.

Na tem  się rozmowa urwała.

głębinami: niepożytą myślą M ai- m arły brzeg litewski. U Jego stóp 
szałka i wielkiemi możliwościami Niemen toczył swe graniczne wo- 
charakterów  kresowych. Tu. sie-jdy. Nad Nim latało ptactwo leśne, 
dząc na wysokim brzegu Niemna, przekreślając pociągnięciem skrzy- 
na prostej drew nianej ławce, 1 dła sztuczność wymyśloną przez lu- 
w sparłszy ręce o stół, patrzał upar- j dzi i określaną mianem „ziemia na- 

żelazne łóżko stanow ią całe ume- cie i długo na bezludny, jakby wy- sza — ziemia wasza”.
blowanie. Na oknach płócienne s t o - ............................................................................
ry  w biało-bronzowe pasy.

P rosty , tw ardy charak te r lubił 
prym ityw  przyrody i skrom ne o to
czenie. Najlepiej czuł się w atm os
ferze kresowej, pozbawionej obłu
dy wielkiego świata.

Druskieniki w tym  wypadku

„Wiodły Go obie O jczyzny 
Gościńcami wśród brzóz tych samych... 
Każda do niego się przyzna,
Bo był bez plamy.

B iły w N im  tych ziem tętna  
r ' Doskonalej niż w każdym  z nas,

—  Polska krew zaborcza, nam iętna ,  
1 litewska, płynąca łagodniej” ').

Józef Lewon.

’) K azim iera Iiiakow iczów na. W  dn iu  
[zgodniej — j serca.

Po cywilnemu, w otoczeniu woich t h ’opcó\.vM 
Fot.  L. BaransU

spełniały rolę w yjątkow ą. Były jak  
gdyby pomostem między dwiema pozosta ła  opus tosza ła  ławka, na które j Marszałek tak lud i łs łabyw at Fot.  L. Barański

F O T O G R A F O W A N I E  i  
O S Ł A D Z A  Ż Y C I E !
KTO n ie  m a  a p a r a t u  
K U P I  w  f i r m i e
KAROL PĘCHERSKI, MAZOWIECKA 2

N ad Niemnem Fot. Z. Barański

Niebieski domek Marszałka Fot. L, Barański

M arszałek wkrótce wyj echał z Dru
skienik.

W roku następnym  znowu zawi
ta ł do łazienek zdrojowych, gdzie 
spotkawszy starych  znajomych, 
wesoło z nimi się w itał i żartował. 
Zobaczywszy M ikołaja podszedł do 
niego i powiedział:

— Chyba już mnie Mikołaju 
wstydzić się nie będziecie. Kupiłem 
nową czapkę!

Szczególną sym patją  darzył dzie
ci. Często odwiedzał okoliczne ko
lon je, obozy. Chętnie bywał na po
pisach i zawodach sportowych. Za
wsze z naciskiem podkreślał, że na j
większą opieką należy otaczać po
kolenia najmłodsze. S tarzy bywal
cy Druskienik z pietyzmem prze
chowują fo tograf je  Marszałka, a

I N O W R O C t f l t t - Z D R Ó J
K q p ie le  s o la n k o w e , b o ro w i
n o w e , k w a s o w ę g l o w e .  
Ź ró d ło  s ło n o g o rz k ie  d o  p ic ia .

Z A L E C A N Y
w  a r t r e ły ź m ie ,  r e u m a ty z m ie , 
c h o r o b a c h  s e r c a ,  k o b ie c y c h , 
d z i e c i  i n e r w o w y c h .

INHALATORJUM S O L A N K O W E  
W ielki Zakład Przyrodoleczniczy

Inform uje Za rząd.

Dla odpoczynku, za
bawy, t u r y s t y k i ,  
sportów i po zdrowie 
j a d ą  wszyscy — 0 0  ZHKOPi l tl lOO

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH

J A S T R Z Ę B IE  Z D R Ó J
R adjoaktyw ne kąpiele  solanko- 
w o-jodobrom ow e, borowinowe, 
kwasowęglowe.

I l e k t r o  i h y d r o t e r a p i a  
I n h a l a c j e ,  p i j a l n i a

L e c z y  s k u t e c z n i e

reum atyzm , ischias, a rtre ty zm , choro
by kobiece, skrofulozę, choroby serca 
m iernego stopnia, i t. d.

N IE ZW Y K L E  O B N I Ż O N E  
K U R A C J E  R Y C Z A Ł T O W E  

| I n f o r m a c j e :  Z a rz ą d  K ąpielow y

CHOCINEK 
IEPLICA

N ie z a w o d n e  w  swym d z ia ła n iu  ra d o c z y n n e  
k ą p i e l e  s o l a n k o w e  s k u t e c z n i e  l e c z ą :

artretyzm,  reumatyzm,  i s c hi as ,  choroby 
k o b i e c e ,  c h o r o b y  s e r c a  i n a c z y ń

U!
go,

uwają cierpienia i skazy wieku dziecięce- 
wzm acniają i hartują wątłe organizmy

I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  PAŃSTW OW Y ZAKŁAD 
ZDROJOWY i KOM ISJA ZDROJOWA w CIECHOCIKNU

KURSY SnmOCHODOUJE -PRMLinSKI Jerozolimskie 27

T R U S K A W I E C - Z D R Ó J
K ą p i e l e  s o l a n k o w e ,  
siarczane, borowinowe.

Słynna „N A F T U SI A"

ZAKŁAD ZDRO JOW O -KĄPIELO W Y

Ż E G IE S T Ó W —Z D R Ó J
Najsilniejsze ze znanych szczaw żelazistych , magnezjowych i alkalicznych.
SKUTECZNIE leczy schorzen ia  kobiece i se rcow e  oraz anemję. 

Pokoje od 1 zł. Pensjonaty od 4 zł. Ryczałt. 3-tyg. od zł. 150.—

In fo rm a c je : Zarząd Zdrojowy lub Zw. Uzdrowisk Polskich; W a rs z a w a ,  
Boduena 2, tel.  5-30-38.

M a r s z a ł e k  w r u s k i e n i k a c h
specjalny reportaż „Wiadomości Turystycznych"
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Żałoba w świecie 
turystycznym

Szlak
M arszałka Piłsudskiego

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie

W dniu 14 m aja  odbyło się spe
cjalne żałobne posiedzenie zarządu 
głównego P. T. T., k tóre powzięło 
poniższą uchwałę:

„Po zgonie P ierw szego M ar
szałka  Polski, Józefa  P iłsudskiego, 
łączym y się w najg łębszym  żalu 
z hołdem  sk ładanym  przez całe 
państw o  W odzowi i Tw órcy N ie
podległej Polski. W żałobie, k tó ra  
o g arnę ła  tu ry s tó w  i m iłośników  
gór, zrzeszonych w całej Polsce 
•w naszem  T ow arzystw ie, skup ia 
m y się p rzy  ideach i obow iązkach, 
w y tkn ię tych  przez M arszałka  J ó 
zefa P iłsudsk iego  jako  w ielkiego 
opiekuna w ychow ania fizycznego 
w  Polsce“ .

Następnie zebrani uczcili pamięć 
M arszałka milczeniem.

Uchwałę żałobną przesłano do 
Państwowego Urzędu W. F. i P. 
W. oraz W ydziału Turystyki Mini
ste rs tw a  Komunikacji.

Zarząd główny P. T. T. postano
wił zam iast wieńca i kwiatów na 
grób ś. p. M arszałka Piłsudskiego 
przyczynić się finansowo do budo
wy Kopca M arszałka J. Piłsudskie
go pod Krakowem, wzywając jed
nocześnie wszystkie oddziały i Ko
ła P. T. T. do uchwalenia rezolu- 
cyj żałobnych i współdziałania w 
składkach na budowę tego kopca.

Zarząd Główny P. T. T. polecii 
wywiesić flagi żałobne na w szyst
kich lokalach P. T. T., oraz na 
w szystkich budynkach tow arzy
stw a, a  przedewszystkiem na schro
niskach górskich. Również drogą 
rad j ową i przez prasę oraz okólni- 
nikami zwrócił się z apelem do 
w szystkich członków tow arzystw a 
o okrycie krepą oznak organizacyj
nych, noszonych przez członków P. 
T. T.

W reszcie na zarządzenie główne
go zarządu P. T. T. w sobotę dnia 
18 m aja  b. r. wzdłuż całego łańcu
cha K arpat, od Cieszyna po Czarno
horę, zapłonęły o godzinie 20-ej og
nie żałobne na kilkunastu szczytach 
górskich z powodu zgonu Wodza 
Narodu.

Polski Związek Narciarski

Dnia IB m aja  odbył zarząd głów
ny Polskiego Związku N arciarskie
go w Krakowie nadzwyczajne po
siedzenie żałobne, celem uczczenia 
pamięci M arszałka. W posiedzeniu 
wzięli udział wszyscy obecni w K ra
kowie członkowie rady, zarządu 
głównego i komisyj Związku N ar
ciarskiego.

Posiedzenie żałobne otworzył 
wiceprezes P. Z. N., dr. A leksan
der Boniecki, zawiadam iając o zgo
nie M arszałka i poświęcając Mu 
gorące wspomnienie.

Po przemówieniu, którego obecni 
wysłuchali stojąc, uczczono pamięć 
Zmarłego dwuminutowem milcze
niem, poczem powzięto uchwałę wy
słania depeszy kondolencyjnej na 
ręce pułk. dypl. W ładysława Kiliń
skiego, dyrektora  Państwowego U- 
rzędu W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego, na
stępującej treści:

„W  pow szechnej żałobie N a ro 
du, łącząc się uczuciam i n a jw ięk 
szego bólu, z powodu śm ierci M ar
sza łka  Jó ze fa  P iłsudsk iego  —  od
dajem y hołd pam ięci W odza N a 
rodu i W ielkiego O piekuna po l
skiego spo rtu . Z arząd  Główny Pol
skiego Z w iązku N arc ia rsk iego  u- 
chw alił n a  dzisiejszem  żałobnem  
zebran iu  zaw iadom ić P a n a  D y re k - , 
to ra  w  im ieniu  całego p o lsk ieg o : 
n a rc ia rs tw a  o n iezm iennej w oli j 
w y trw an ia  w  p racy , w yznaczonej | 
przez Z m arłego W odza N a ro d u 1 
w szystk im  organ izacjom  w ycho
w an ia  fizycznego w  Polsce“ . i

N astępnie zarząd główny P. Z. N. 
wydał nadzwyczajny żałobny okól
nik do w szystkich klubów i polecił 
zakryć odznaki klubowa krepą na o- 
kres trw ania żałoby narodowej, tu 
dzież zawiesić wszelkie imprezy 
sportowe aż do dalszych zarządzeń.

W posiadaniu Polskiego Związku 
N arciarskiego znajduje się ufundo
wany przez M arszałka puhar srebr- 
ny. Na żałobnem posiedzeniu puhar 
ten  spowito na znak żaołby krepą.

Zarząd główny Polskiego Związ
ku Narciarskiego, czcząc pamięć 
zmarłego Wodza Narodu ś. p. Jó 
zefa Piłsudskiego, uchwalił prze
znaczyć kwotę złotych 500.— na 
sypanie kopca M arszałka na Sowiń- 
cu pod Krakowem i wydał specjal
ny okólnik do w szystkich klubów i 
sekcyj zrzeszonych w Polskim 
Związku N arciarskim  z wezwa
niem, aby każda organizacja w 
m iarę swej możności wydatnie 
przyczyniła się do budowy pomnika 
M arszałka. Zarząd główny liczy, że 
przeszło dwieście klubów, należą
cych do P. Z. N. pozwoli na należy- | 
ty  udział polskiego na rc ia rs tw a . w 
budowie pom nika M arszałka.

Polski Związek Kajakowy

Polski Związek K ajakowy wziął 
udział w żałobie narodowej po 
śmierci Wodza Narodu ś. p. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego. 
Na przystaniach klubowych fla
gi zostały opuszczone do poło-1 
wy m asztu, a odznaki związko
w i i klubowe okryte krepą. Polski 
Związek K ajakow y złożył przez 
swych reprezentantów  zarządu 
kondolencje Dyrektorowi Wycho
wania Fizycznego, płk. dypl. W łady
sławowi Kilińskiemu.

m
Klepsydra Beskidenvereinu

Tow. Turystyczne „Beskidenve- 
re in” Bielsko wywiesiło Nr. 10 na
szego pisma, jako klepsydrę żałobną 
na swoim domu.

Zagranica

Włoskie biuro podróży, „Compag- 
n ia Italiana del Turism o” w Rzy
mie, nadesłała na ręce naczelnego 
dyrektora  Polskiego biura podróży 
„O rbis” , następującą depeszę:

„C om pagnia I ta lia n a  del T u ri
smo b ierze żyw y udzia ł w  W aszej 
żałobie narodow ej i w y ra ż a  swe 
w spółczucie z pow odu bolesnej 
s t ra ty , ja k ą  poniosła  P o lska  przez 
śm ierć M arszałka  P iłsudsk iego“ .

Dnia 16-go m aja  w M inisterstw ie 
Kom unikacji odbyło się żałobne ze
branie Ligi drogowej dla uczczenia 
pamięci ś. p. M arszałka Piłsud
skiego.

W obecności pp. m in istra  komu
nikacji inż. M. Butkiewicza, vice- 
m in istra  J. Piaseckiego, vicemini- 
s tra  inż. A. Bobkowskiego — pre
zesa Rady Głównej Ligi Drogowej 
oraz przedstawicieli licznych związ
ków drogowych i organizacyj spo
łecznych przyjęto  jednogłośnie de
klarację Ligi Drogowej, zm ierzają
cą do stw orzenia Szlaku M arszałka 
Piłsudskiego z drogi Kraków— 
Kielce— W arszawa—Wilno.

W zrealizowaniu tego dzieła, k tó 
re  zbiega się z program em  inw esty
cyjnym  M inisterstw o Komunikacji, 
może wziąć udział całe społeczeń
stwo, zarówno poszczególne osoby, 
jak  i insty tucje  oraz organizacje. 
P ro jek t utworzenia Szlaku Marszł- 
ka Piłsudskiego łączy w sobie ce
chy głębokiego hołdu dla W ielkie
go Budowniczego Polski i znaczenia 
dla k ra ju  z punktu widzenia gos
podarczego i obrony państw a.

Odezwa Ligi brzmi jak  nastę
puje:

„Z Krakowa, bohaterstw em  zna
cząc każdą piędź ziemi, przez Mie

chów, Jędrzejów , i Kielce, przed la 
ty  wyruszył Kom endant po wol
ność Ojczyzny.

Zwycięski M arszałek z W arsza
wy powrócił na  Wawel na wieczny, 
wśród królów, spoczynek.

Serce swe, potężnie dla Polski 
bijące, Wilnu przekazał w synow
skiej miłości.

W trosce palącej o państw a po
tęgę, rzucił słowa prorocze i jak  
hasło brzm iące:

„Idą czasy, znamieniem których 
będzie wyścig pracy, jak  przedtem  
był wyścig żelaza, jak  przedtem  
był wyścig k rw i” .

Wiek pracy przed n a m i! Budów - 
niczemu Polski pracą hołd oddaj
my, w zespolonym i zgodnym wy
siłku całego Narodu!

Istn iejąca droga Kraków — Kiel
ce — W arszawa — Wilno pokryta 
trw ałą, nowoczesną nawierzchnią, 
wysadzoną drzewami, oznaczona 
nieprzerw anym  szeregiem symbo
licznych drogowskazów, pomników- 
łuków trium falnych: ,

H i s t o r y c z n y  S z l a k  
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e -  
g  o niechaj będzie poprzez całą 
Polskę wiecznie żywym pomnikiem 
Wodza.

S W O S Z O W IC E
o  t w a  r t y  

o d  1 - g o

o b o k  K R A K O W A
B a rd z o  s i ln e  z d ro je  s ia rc z a n e , ra d jo a k ty w n e , b a rd z o  
sk u te c z n e  d la  ch o ry ch  n a  re u m a ty z m , a r t re ty z m , ischias., 
n a s tę p s tw a  po  u sz k o d z e n ia c h  kości i m ięśn i i t. p 
Z . k ła d  k ą p ie lo w y , u rz ą d z o n y  w edle  n o w o czesn y ch  

—— — —  w y m ag ań  h ig ien iczn y ch
Wille zakładowe i prywatne.  H  Obok zak ładu  wielki park, względnie  la sek sosnowy. 
K u ch n ia  d ie te ty c z n a  p o d  k o n tro ią  l e k a r s k ą .  — P o łą c z e n ia  z  K ra k o w e m  a u to 
b u s a m i i p o c ią g a m i k o le jo w e m i k ilk a  ra z y  d z ie n n ie  -  S ta c ja  k o le i w  m ie js c u . 

B liższych  in fo rm a c y j u d z ie la  Z a rz ą d  Z d ro jo w y

Karty uczestnictwa 
do Krakowa

Od 2 czerwca do 15 sierpnia 156 
pociągów popularnych przybędzie 
do Krakowa, zwożąc z całej Polski 
delegacje i grypy obywateli, p ra
gnących uczcić pamięć M arszałka 
Piłsudskiego.

K arty  uczestnictwa, których ce
na, zależna od odległości do K ra
kowa w aha się od zł. 2.50 (125 km) 
do zł. 12.50, nie są sprzedawane w 
kasach kolejowych, lecz we wszys
tkich placówkach Polskiego Biura 
Podróży Orbis.

Za świadczenia, związane z po
bytem  w Krakowie, przejazdy 
tram w ajam i, autobusam i, zwiedza
nie m iasta  z przewodnikiem i t. p. 
dopłaca się po zł. 4, —  od osoby. 
Uczestnicy z w oj. Krakowskiego I 
i Śląskiego dopłacają po gr. 80.

W I S Ł Ą  D O  M O R Z A
Codzienna regularna bezpośrednia komunikacja salonowemi statkami T-wa „VISTULA”

O d e j ś c i e  codz. z W -wy do GDYNI o g. 23.30 (salonowe) 17,30 (zwykłe.) 
P r z e j a z d  w  obie strony  od zł. 12,40. Całodzienne u trzym anie zł. 5.—

ZNACZNE ZNIŻKI OTRZYMUJĄ WYCIECZKI
Pozatem  paros ta tk i nasze odchodzą codziennie z W arszaw y:

Do P łocka i W łocław ka o g. 9.00, 17.30, 22 i 23.30 
„ Tczewa „ 9.00, 17.30 i 22.30
„ G dańska „ 9.00
„ Sandom ierza i T arnobrzega „ 16.30
„ Puław  „ 21.30.

'nformacyj udziela  i zam ówien ia  na kabiny przyjmuje  w Warszawie Kasa 7am awiań,  ul. Mazo
wiecka 12, te l.  216-31 i 637-97, oraz  wszystk ie  Oddzia ły i Agentu ry  ,,V is tu li“  na linji Wisły. 

C o d z ie n n e  2-u g o d z in n e  'p r z e ja ż d ż k i  s t a tk ie m  s p a c e ro w y m  „BA JK A ".
W n ie d z ie le  i ¿ w lę ta  w y c i e c z k i  d o  M Ł O C I N .

Schroniska Polskiego 
Tow. Krajoznawczego

Schronisko P. T. K. 
nad Wigrami

A dres: Bydgoszcz, N ow y R ynek 1 / I I .  
A d m in istrac ja  schroniska P. T. K. w 
Bydgoszczy.

M iejsc noclegow ych 70.
C ena noclegu od 30 g r. do 1 zł. 50 gr. 
Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 

K. w B ydgoszczy, ul. L ibelta  5.

<3FU]d)^ii<ą<dte
A dres: G rudziądz, ul. F orteczna  29

n a  nazw isko kasz te lan a  szkoły, p. T. 
Z ielińskiego.

Cena noclegu 50 gr.
Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 

K. w  G rudziądzu, ul. Ks. K u jo ta  48. Ks. 
dr. Łęga.

[Ma<dl j j@ ^= IL e d lm iu e lk n e o T i i
A dres; poczta  D ziekanow ice, pow. 

Gniezno. A dm in istrac ja  Schroniska P. 
T. K r. na  jeziorze Lednickiem . S tac ja  
kol. L ednogóra, skąd  do Schroniska 3 
km.

Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 
K. w  Gnieźnie, ul. C hrobrego 5 —  F ir 
m a B. K asprow icz.

M iejsc noclegow ych 30, w salach  o- 
gólnych.

A dres: Schronisko P. T. K. w  K osto- 
polu, ul. 11 L istopada  34.

M iejsc noclegow ych 1 0 .
Cena noclegu od 50 gr. do 1 zł. 
Członkowie P . T. K. bezpłatnie. 
Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 

K. w K ostopolu, ul. 11 L istopada 34.

A dres: Ojców, w ój. K ieleckie. A d
m in is tra c ja  Schroniska P. T. K. K ra jo 
znaw czego w  w illi pod „K azim ierzem ” 
w  p a rk u  Zakładow ym .

Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 
K rajoznaw czego w K rakow ie, ul. G rodz
k a  64.

M iejsc noclegow ych 70, w  salach o- 
gólnych i w  oddzielnych pokojach.

Cena noclegu od 50 g r. do 1 zł. 50
gr.

P > u ie lk
A dres: Puck, ul. N ow a N r. 2. A dm ini

s tra c ja  Schroniska P. T. K rajozńaw cze- 
£°-Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 
K. K rajoznaw czego w P oznaniu , ul. im. 
M. F ocha 18-11 jp.

M iejsc noclegow ych 60, n a  salach o- 
gólnych.

C ena noclegu od 50 g r. do 1 zł.

T®0=(Ulifi)
A dres: T oruń, ul. Legjonów  24. A d

m in is trac ja  Schroniska P. T. K. n a  rę 
ce p. Pękosiew icza.

Schronisko pod opieką oddziału P. T. 
K rajoznaw czego w Toruniu.

M iejsc noclegow ych 65, w salach  o- 
gólnych i w oddzielnych pokojach.

Cena noclegu od 60 gr. do 1 zł. 50 g r.

W ^ < e lh @ e [fe
A dres: W ąchock, woj. K ieleckie.

K lasz to r —  Ks. Edw. C hrzanow ski. 
M iejsc noclegow ych 24.
Cena noclegu 50 gr.
Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 

K. w S tarachow icach  —  Sztolnia N r. 
112.

(M ajdl W ngjirainniii
A dres: poczta Suw ałki, gm. H uta. A d

m in is trac ja  Schroniska P. T. K rajozn. 
nad  W igram i. S tac ja  Suw ałki, skąd do 
schronisko 1 2  kim .

Schronisko pod opieką O ddziału P . T. 
K rajoznaw czego w Sandom ierzu, ul. 
sch ron iska  1 2  kim.

M iejsc noclegow ych 60, w  salach  ogól
nych i w  oddzielnych pokojach.

Cena noclegu od 25 g r. do 1  zł.

W ®  W SI
A d res: Z arząd  O ddziału P. T. K. w  

W arszaw ie, ul. N owy Św iat 19.
M iejsc noclegow ych 2 0 .
C ena noclegu od 1  zł. do 1 zł. 50 gr. 
Schronisko czynne od 15 czerw ca do 

1 0  w rześnia.

A dres: Sandom ierz, ul. im. St. Żerom 
skiego 6 .

K orespondencję k ierow ać: Sandom ierz 
—  ul. B row arna 5. P ie traszew sk i Jó 
zef.

Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 
K. K rajoznaw czego w Sandom ierzu, ul. 
im. St. Żerom skiego 6 .

M iejsc noclegow ych 38, w  tem  4 po
koje dwuosobowe.

Ł azienka, 2 g a raże  samochodowe.
C ena noclegu od 50 g r. do 3 zł.
W anna 1 zł, 50 g r., postó j w  ga rażu  

1 zł. 50 gr.

INladl i w i t e s i ą
A dres: poczta  N ow gródek. A dm ini

s tra c ja  S chroniska P. T. K rajoznaw cze
go n a  Św itezią. S tac ja  N ow ogródek, 
skąd  do sch ron iska  18 km.

Schronisko nad  opieką O ddziału P. T. 
K rajoznaw czego  w  N ow ogródku —  U- 
rząd  W ojewódzki.

M iejsc noclegow ych 35, w salach o- 
gólnych i w  oddzielnych pokojach.

Cena noclegu od 50 gr. do 2 zł.

A dres: Zakopane, ul. C hałubińskiego. 
A dm in istrac ja  Domu W ycieczkowego im. 
Ks. S to larczyka.

M iejsc noclegow ych 100.
Cena noclegu od 50 g r. do 2  zł. 50 g r. 

*
W szystk ie  schron iska zaopatrzone są 

w łóżka z m ate racam i sprężynow em i, 
pościel i bieliznę.

Członkowie P . T. K. i młodzież szkol
na  k o rzy s ta ja  z u lg  w schroniskach do 
50%.

U w agi i spostrzeżen ia  o schroniskach 
kierow ać należy pod adresem  Z arządu 
Głównego P. T. K rajoznaw czego — 
W arszaw a, ul. Nowy św ia t 19 m. 3 .

¡ H w 0
A dres: A dm in istrac ja  schron iska P. T. 

K rajoznaw czego w św. K ata rzyn ie , pocz
ta  B odzentyn.

M iejsc noclegow ych 1 0 0 .
Schronisko pod opieką O ddziału P. T. 

K. w  K ielcach, ul. L eonarda 14.

NAŁĘCZÓW
p i ę k n i e  p o  ło ż o n y  
skuteczny w k u r a c j i

2  g . od  W a r s z a w y , p ó ł g . od  L u b lin a

T A N I E  P O B Y T Y  
R Y C Z A Ł T O  WE

od zł.  210  —za 3 -tygo -  
dnjowy pobył (u t rz y m a 
nie, pełna ku rac ja ,  e łc)

I N F O R M A C J E :
Z a rz ą d  w  W a rs z a w ie ,  u l. K o sz y k o w a  39 
te te fO  i 8-09-50
Zw . U zd ro w is<  P o lsk ic h  u l. B o d u e n a  2 
te le fo n  5-30 38
A d m in is tra c ja  „ W iad  Tc ry s ty c zn y c h "  
u l. W ilcza E te l .  8-83-84 
Z a k ła d  w  N a łę c z o w ie , N a łęczó w , te i .  2

Z  W ED R Ó W E K  PO PO LSC E

W krainie alabastrów
J e s t  jedno tak ie  m iasteczko, dość g łę

boko w sun ię te  w  k ą t  R zeczypospolitej, 
o k tó rem  w spółcześni m ało w iedzą. 
N azyw a się żóraw no. N ie je s t  ono 
z re sz tą  w cale p rzysłow iow ą k ra in ą , z a 
b itą  deskam i. Leży naw et na  w cale u- 
częszczanym  szlaku  Stanisławówr-Lwów. 
A jednak  m ało k to  o Ż uraw nie coś wie.

A  szkoda! Bo Żuraw no i jego  n a jb liż 
sza  okolica p o siada ją  w iele ciekaw ych 
objektów , m ożna powiedzieć naw et, — 
unikatów .

Z a jrzy jm y  do h is to rji, a  przekonam y 
się, że w r . 1676 J a n  I I I  zadał tu  w cale 
pow ażną klęskę T urkom . P rzerzućm y 
potem  k a r ty  k ron ik  żuraw ieńskich  
w stecz, a  zobaczym y, że tu  w łaśnie u- 
rodził się w  r. 1505 i spędził swe la ta  
m łodzieńcze M ikołaj R ej. P rzerzućm y 
w reszcie w iele k a r t  te j sam ej k ron ik i, 
a  u jrzy m y  znowu, że okolica Ż uraw na w 
czasie w ojny eu ropejsk ie j stanow iła  
n a jp raw dziw szy  „ te a tr  w ojny“ , do dzi
siejszego dn ia  poznaczony w ielom a m o
g iłam i żołniersk iem i i p o ry ty  dobrze je 
szcze zachow anem i okopam i.

D niestr, p rzep ływ ający  tu ż  pod m ias
tem , odsłan ia  jeden  ze sw ych w ysokich 
brzegów . P ok łady  geologiczne w ystę 
p u ją  tu  w  postaci p raw ie  rów nych 
w arstw . W ielki lodowiec p rzed h isto ry 
czny m usiał być niezw ykle ciężki, sko
ro  ta k  rów no sp rasow ał w arstw y . N ie

m usiał być jednak  złośliwym , skoro w 
górnych  ich częściach ulokow ał p rze 
piękne, śnieżno białe  w arstw y  a lab astru . 

*
Ten w łaśnie a lab a s te r , zw ycięski kon

k u ren t m arm uru , w ystępu je  na  w ielkiej 
p rzes trzen i w okolicach Żuraw na, m ie
niąc się w ielom a barw am i i odcieniam i i 
nieskończoną ilością odm ian żyłek  we 
w szystk ich  kolorach tęczy. F eeryczna  
kom binacja  w zorów, barw  i ig ra jących  
św ia te ł!

N a  pow ierzchnię ziem i w ydobyw ają 
go ludzie. Z surow ych b ry ł jego  w yku
w a ją  k sz ta łty  a rty śc i-rzeźb ia rze  i a r ty -  
ści-robotnicy.

Jedziem y do fa b ry k i ks. C za rto ry s
kich, pionierów  teg o  arty sty czn eg o  p rze 
m ysłu. M ijam y m ost i w spinam y się pod 
o strym  k ą tem  na  w ysoki b rzeg  D nie
stru . *

K onie w  tych  stro n ach  bo ją  się sa 
mochodów, z p rzyzw yczajen ia  w ięc m ija 
m y bardzo ostrożn ie  lekki w olancik, d ą 
żący naprzeciw ko nas. Tym  razem  jed 
nak  koń się nie płoszy. P row adzi go 
pew nie wTpraw na dłoń m łodej dam y. 
I ona i koń z dość w ielkiem  zdum ie
niem  spog ląda ją  n a  „ou tsider‘a“ , —  nasz 
sam ochód. W  prom ien iu  k ilk u n astu  k i
lom etrów  n iem a tu ta j  sam ochodów  o- 
prócz lim uzyny księcia. Obcy wóz, w  
dodatku  z w arszaw sk im  znakiem  re je 
s tracy jn y m , w yw ołuje zdziwienie.

N asz wóz po bo h a te rsk u  w spiął się na  
górę. S ta jem y  n a  podw órzu fab ry k i, tuż 
p rzed  oknam i zarządu . N a  spo tkan ie  n a 
sze w ychodzi d y rek to r N iepokulczycki.

Od te j chwili n a  p rzeciąg  godziny s ta 
je  się naszym  uprzejm ym  cicerone. Roz
poczynam y zw iedzanie.

P rzedew szystk iem  oglądam y surowe 
b ry ły  a la b a s tru , dopiero co w ykopane z 
ziem i. Z osta ją  one zg rubsza  ociosane, 
n astęp n ie  zaś d o s ta ją  się w  ręce a rty - 
stów -rzem ieślników . Ci po siad a ją  przed 
oczam i już modele, w ykonane przez u- 

j  ta len tow anych  arty stó w -rzeźb ia rzy , pp.
H orodyską i Szostakiew icza. T a len t
ludzki w ciela się tu ta j  w  w iele po
s tac i a rch itek ton icznych  i figu ra lnych . 
W praw ne ręce rzem ieślników , uzbro jo 
ne w  d łu ta  i m ło ty , de lika tn ie  p rzeno
szą n a  bry łę  m arm urow ą to , co w yrzeź
biły  w  m iękkim  m a te rja le  subtelne dło
nie a rty stó w . S iła w spom aga ta le n t, n a 
da je  m u trw a łe  k sz ta łty , a le n ie zag łu 
sza go. *

O glądam y p iękną a rch itek tu rę  ko
ścielną: o łtarze , am bony, f ila ry ,
chrzcielnice. Im portu jące  w w ym iarach  i 
proporcjach . P raw dziw y renens rzeź
b ia rs tw a  p rak tycznego . P o tem  og ląda
m y rzeźby fig u ra ln e . To już je s t sz tu 
k a  w  czyste j postaci, sam a d la  siebie, 
i d la tego  s to jąca  n a  najw yższym  sto 
pniu. T a  sz tu k a  nie służy ju ż  an i Bogu 
an i ludziom . S łuży ty lko  P ięknu  i d la 
tego  zbliża ludzi do Boga.

P o tem  przechodzim y dalej. Je s te śm y  
w e w zorow ni. L eżą tu ta j  se tk i odm ian 
„m ałe j“ sz tuk i snycerskiej. „Les p e tits

rien s“ , k tó re  ta k  up iększa ją  każde m ie
szkanie. Pudern iczk i, popielniczki, 
św ieczniki, flakony , w azony. W śród nich 
spo tykam y w iększe objekty . P iękne s ty 
lizow ane lam py, f ig u ry , popiersia . To 
już nie je s t  an i p e ti t  ani rien , bo gd y 
by, nie d a j Boże, tak i przedm io t spadł 
kom uś n a  głow ę, pozostałoby z niej 
ty lko  „ rien “ , co należy  do przeżyć w cale 
n ie  o ch a rak te rze  „ p e tit“ .

*
D yrek to r N iepokulczycki opow iada 

nam  w k ilku  słow ach h is to rję  fab ry k i 
żu raw ieńsk iej. Zaczyna od sam ych a la 
bastrów . Dowodzi, że w e rs ja  o ich nie- 
trw ałości je s t ty lko  legendą i jako  p rzy 
k ład  cy tu je  liczne objekty , k tó re  od 
16 w ieku zachow ały się jeszcze do dnia 

1 dzisiejszego w  doskonałym  stan ie  w ko- 
j  ściołach Lwowa, S try ja , Żydaczowa, Żu
row a, etc. W  jednej z sal niedaw no re- 

I stau row anego  zam ku w O lesku, m iejscu 
i  urodzenia J a n a  II I , odkry to  p rzep iękny  
i kom inek a labastrow y , w yobrażający  sąd 
P a ry sa . W szystko naokoło daw no już 
legło w g ruzach , a sąd  P a ry sa  pozo
s ta ł n ienaruszony.

A sark o fag i a labastrow e na  W aw elu ?
K sięstw o C zarto ryscy  podjęli m yśl 

eksp loatow ania a labastrów , zn a jd u ją 
cych się na  ich g run tach . N ie poszło 
to  bynajm nie j łatw o, w  Polsce bowiem 
nie było an i robotników  an i rzeźb iarzy  
obeznanych z ty m  m aterja łem . N a po
czątek  trz e b a  było sprow adzić m a js tra  
z Włoch. M a js te r ten  w ykształcił p ie rw 
szy zastęp  polskich fachow ców. Po tem  
poszło już ła tw ie j. Z nalazł się też  u ta 
len tow any  a r ty s ta  rzeźb iarz , p. Szosta- 
kiew icz, k tó rem u  szczególnie do gustu  
p rzypad ła  techn ika  rzeźby a labastrow ej.

N astąp ił ok res sukcesów. Pow szechna 
W ystaw a w Poznaniu , sreb rny  m edal na 
w ystaw ie sztuk i dekoracy jnej w P a ry 
żu, z ło ty  m edal w  K atow icach, a w resz
cie G rand P rix  n a  M iędzynarodow ej 
W ystaw ie w Leodjum .

Pow odzenie obow iązuje, to  też Ż uraw 
no doskonali się coraz bardzie j, s tw a rza 
jąc  naw et w łasny  indyw idualny k ie ru 
nek.

—  Poco pan  jedzie do księc ia?  U  nas 
pan  kupi tan ie j!

Tem i słowy zagadnął m nie n a  rynku  
w Żuraw nie jak iś  łapserdak . P rzypom i
nam  to  sobie w  czasie rozm ow y z d y 
rek to rem  N iepokulczyckim , i proszę o 
w yjaśnienie.

O kazuje się, że Żuraw no stw orzyło 
n iety lko  w łasny  sty l, ale p rom ieniu je  na 
najb liższą  okolicę. W m iasteczku  po
w sta ło  w iele chałupniczych zakładów , 
w yrab ia jących  m niej lub w ięcej uda tne  
naśladow nictw a rzeźb książęcych. Są to 
w łaśn ie  te  p rzybory  do p isan ia , k ruche 
noże i dzikie w  k sz ta łtach  puderniczki, 
k tó rych  ty le  w idzi się w  m ałom iastecz
kow ych sklepach z tan d e tą  g a la n te ry j
ną.

A lab astry  żuraw ieńskie spo tyka  się 
już dziś n iety lko w  arch itek tu rze  koś
cielnej. Zrobią one rów nież B ank Gos
podars tw a K rajow ego w W arszaw ie, C a
fe  Club, i inne gm achy  publiczne.

Dział rzeźby fig u ra ln e j w ' Żuraw nie 
zyskał niedaw no nową, u ta len to w an ą  si
łę w osobie p. H orodyskiej, absolw entki 
rzym sk ie j akadem ji. Liczne prace  te j 
u ta len tow anej a r ty s tk i , jedynej bodaj

specja listk i w  dziale a labastrów , zyskały  
już n a leży ty  rozgłos.

*
K siężna prosi do pałacu. Z praw dzi

w ą przy jem nością  k o rzystam  z zapro 
szenia. Spędzam  dwie godziny w m iłej 
a tm osferze  pańsk ie j rezydencji. R ozm a
w iam y o Żuraw nie z księżną i je j oto
czeniem , w  k tó rem  znajdu je  się rów nież 
i pani, z ta k ą  w praw ą pow ożąca w olan
tem , spo tkana przez nas w drodze do 
fab ryk i.

O kazuje się, że koń wogóle nie bał się 
sam ochodu, bo po pierw sze m a 27 la t 
i p a trzy  z filozoficznym  spokojem  na 
cały  św iat, po d rug ie  zaś nazyw a się 
Sm ok, a w iadom o, że sm oki niczego się 
n ie boją.

W trak c ie  rozm owy słyszę prośbę, a- 
by tego  Sm oka, ulubione zw ierzę m ojej 
rozm ówczyni, uwiecznić w jak im ś opi
sie. Czynię to  chętnie.

Bo pom yśleć ty lko : ci, k tó rzy  w yku
w ają  rzeczy w ieczne w  a lab astrze , uw a
żają , że praw dziw em  uw iecznieniem  je s t 
nie tw a rd y  głaz, ale słowo. Co za  w spa
niałe  zw ycięstwo ducha nad  m a te rją !  
A  poniew aż w  danej chwili j a  re p re 
zen tu ję  tego  ducha, uw ażam  się za
tr ju m fa to ra . «❖

J e s t  już zupełnie ciemno, k iedy opu
szczam  gościnne p rog i pałacu. Już  przez 
gęstw inę s ta ry ch  drzew , pam ięta jących  
bodaj sam ego Sobieskiego, p rzerzyna  
się ostre , bezw zględne św iatło  re flek to 
rów  samochodu.

O sta tn ie  pożegnanie z m iłem  otocze
niem  i odjazd z k ra in y  b iałego , m iękkie
go a lab a s tru , w  m rok  czarnej i tw ard e j 
nocy zim nego przedw iośnia. Ol.
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Z  prasy „fachowej’'
PROF. P E R  H O LSTRÖ M . Stockholm

W ostatnim  numerze „Turysty 
w Polsce“ na uwagę zasługuje a r
tykuł p. M arji Szachówny p. t. 
„W śród pam iątek ’Zbaraża“ . Jest 
to  jeden z tych opisów, k tóre tchną 
nietylko ibezdenną nudą i po zba
wione są wszelkiej obrazowości, a- 
le nadto grzeszą przeciwko ścisło
ści, szczególnie tam, gdzie autor
ka usiłuje zapuszczać się w gąszcz 
h istorji.

P. M. Szachówna tw ierdzi, np., 
że zamek zbaraski, ległszy w ru i
nie w czasie wojny sukcesyjnej, 
nie został więcej odbudowany. Nie 
zgadza się to z rzeczywistością, 
gdyż (według tak  poważnych źró
deł jak  dr. A. Czołowski i B. Ja 
nusz), syn Józefa Potockiego (wła
ściciela zamku w chwili jego zni
szczenia) oraz W incenty, wnuk te 
goż, zamek nanowo odbudowali i 
przywrócili mu dawną świetność. 
Nie wspomina również p. Sza
chówna o cukrowni, k tórą w mu- 
rach zamku założył generał Bem 
w r. 1840, co właśnie przyczyniło 
się do ostatecznego zniszczenia 
zamku. Innych „kwiatków“ rów
nież nie brak.

Jeżeli chodzi o w iry stylistycz
ne, wśród których autorka z tru d 
nością ląduje, to  w ystarczy kilka 
przykładów. Tak np. czy tam y:

„...W r. 1474 kniaź Wasyl Nie- 
świcki, broniąc się tu ta j przeciw
ko Tatarom , spalił się wraz z zam
kiem zbaraskim . Został on w praw 
dzie potem odbudowany, ale prze
trw ał tylko do r. 1589, kiedy zo
stał zniszczony przez Tatarów  w 
czasie obrony zamku przez ks. Ja 
nusza Zbaraskiego“.

Nie rozumiemy dlaczego w sło
wach Szanownej A utorki przebija 
pewien żal. Skoro spalony książę 
W asyl został odbudowany i żył je 
szcze potem 115 lat, to chyba wię
cej nie można od niego wym agać!

Dziwnie brzm i również zdanie: 
,,Z chwilą pojaw ienia się Trylogji 
Sienkiewicza, Zbaraż stał się jed
n ą  z najbardziej popularnych m iej
scowości“.

Należy raczej przypuszczać, żei 
„jedną z najbardziej popularnych 
miejscowości“ stał się Zbaraż zna

czn ie  wcześniej, mianowicie w r. 
1649, w  czasie bohaterskiej obro
ny kierowanej przez ks. Jerem ie
go Wiśniowieckiego. Popularność 
Zbaraża przewyższała wtedy znacz
n ie te , jak ą  zdobył przez opis Sien
kiewicza, a naw et tę, k tó rą  obec
nie zdobywa, po opisie p. Sza- 
chówny. Również „Skrzetuski z 
papieram i“ nie je s t wcale central
n ą  postacią Zbaraża. Może już 
prędzej Wiśniowiecki.

A utorka pisze również, że do
znała prawdziwego wzruszenia sta
jać  na wale. Jest to jedna z tru d 
niejszych sztuk, dzisiaj bowiem z 
walów zbaraskich pozostały zale
dwie słabe resztki, może cenne ja- 
"ko wspomnienia, ale nie w zrusza
jące. Chyba przez samą świado
mość, że się stoi na wale.

„Ileż to  la t ubiegło —  pyta au
to rka  z prawdziwym  sentym en
tem  — od czasu, kiedy się kuć mu
siało o tym  Czarnym Szlaku...

N a to pytanie trudno je s t odpo
wiedzieć nie popełniając niedy
skrecji. W każdym razie cały cy
tow any elaborat dowodzi jeszcze 
raz, jak  szkodliwem jest k u c i e  
-wszędzie, z wyjątkiem  Pacanowa.

„Przegląd Podróżniczy „Do
kąd?“ , wydawany przez dział wy
dawnictw  W agons - L its/C ook“ , 
w ydał drugi num er w zmienionej 
szacie. O ile pierwszy, pod redak
cją d-ra Saysse Tobiczyka nosił 
wszelkie cechy dobrze i fachowo 
wykonanego „organu domowego“ , 
hez wielkich pretensyj do stanowi
ska „pism a“ , zato o dobrem roz
w iązaniu graficznem, o tyle dru
gi, pod redakcją p. Antoniego 0- 
pęchowskiego, posiada ambicje

w prost przeciw ne: szata graficzna 
jes t tu  niedbała, ku czemu walnie 
przyczynia się drukarn ia, zato 
treść pretenduje do poziomu pisma. 
Niestety, tylko pretenduje, gdyż 
czytelnik właściwie znajduje się w 
kłopocie co do określenia je j w ar
tości. Jak  na organ propagando
wy jes t zamało pociągająca, jak  na 
lekturę .■— niem a w niej co czytać, 
jak  na pismo zaś niem a w om awia
nym num erze żadnego z p ierw iast
ków, z których pismo powinno się 
składać. Ani inform acyj, ani pu
blicystyki, ani opisu...

Jest tylko... redaktor, o którym  
nie można powiedzieć, aby odzna
czał się skromnością. Dwa razy u- 
mieścił swój podpis, dwa razy za
mieścił w łasną fo tografję  i dwa ra 
zy podpisał się pod utworam i, m. 
in. pod „nowelą“ , noszącą wszel
kie cechy nierymowanego utworu 
W łasta.

A ponieważ au to r nie jes t po
zbawiony mimowolnego hum oru, z 
pod pióra jego wyszło kilka p ier
wszorzędnych zdań, k tóre domaga
ją  się uwiecznienia. Cytujemy 
więc j e :

„Najbardziej onieśmielała go uroda 
doktorowej' która była i  piękną i dziw
nie uprzejmą, że rozmowa przy  śniada
niu. tak wypadła miło, iż czuł, jakby się 
z doktorową znał ju ż  od szeregu ła t”.

Tadzik mówił ze sZczerem oburzeniem  
przeciwko jałowemu życiu.

W tęczy tryskających radością pro
mieni słońca weselili się jak  w letnie 
południe...

Serca karm iłi miodną obiatą wyznań, 
a płomiennych pocałunków pieczęcie 
stygm atem  znaczyły ten dziw ny związek.

Nieśćmiony ra j m iał panować.
Borowski marzył, że zapach róży jest 

niezłom ny”.
W yjątki te napewno nie przejdą 

do żadnych wypisów i w ten spo
sób ludzie mogą zapomnieć, że u- 
roda była dziwnie uprzejm ą, żei 
Tadzik mówił p r z e c i w k o  
życiu, że zapach róży jest niezłom
ny, i że w  otęczy tryskających ra 
dością promieni słońca weselili się 
jak  w letnie południe, co oznacza 
w prostszym  języku, że czuli się 
jak  pies w  studni.

Nie jes t również pozbawionym 
hum oru fakt, że w artykule po
święconym „pomnikowi braterstw a 
polsko - jugosłowiańskiego“ znaj
duje się fo tografja , wyobrażająca 
m. in. nietylko p. J. Fedorowicza, 
słynnego wykonawcy nagrobków 
cm entarnych (obok red. Opęchow- 
skiego), ale że pod nią umieszczo
no napis te j t re ś c i :

„N  i e o b e c n  i dyr. M. Ra
czyński, dyr. J . Wójcicki i A. Ła
dzina“ .

Bez wielkiego ryzyka można 
stwierdzić, że nieobecnych na foto
g ra fii jes t więcej. Można w te j ru 
bryce śmiało wydrukować naw et 
cały ostatni spis ludności w ilości 
33 miljonów osób.

Dobór artykułów  trudno oma
wiać. Niżej wszelkiego poziomu. A- 
ni redaktorow i, ani wydawcom 
num er ten  nie przysporzy laurów.

W rażenia z podróży 
do polskich uzdrowisk

Szwedzki uczony o naszych uzdrowiskach

PODSTAWA EKWIPUNKU 
DOBREGO TURYSTY

RESTAURACJA — KAWIARNIA i

„O  A Z  A "
W i s ł a  Ś I.

Codziennie DANCING TOWARZYSKI
P ierw szorzędna kuchnia 

Nowy zarząd! Ceny zniżone!

R es tau ra rac ja  i K aw iarn ia  Dancing

„PAVILLON”
J. B isanza ,  K ra k ó w  PI. S z czep ań sk i  3 

T e l  130-23.

N ajładniejszy  i najw iększy lokal K ra 
kowa. Pierw szorzędna, sm aczna kuch
nia, znana ze sw ej dobroci kaw a. Lokal 
p redystynow any do w iększych przyjęć
1 zbiorowych wycieczek w ilości do 600 
osób. W  m iesiącach le tn ich  w eranda 
ogród, położona w śród kwiecia i drzew  
p lantacyjnych. P ierw szorzędna orkie
s t r a  jazzbandow a i salonowa. Dancing. 
Lokal o tw arty  bez przerw y do godz.
2  w  nocy. :  - - . ...

W  w iększości w ypadków  Szwedzi, 
ud a jący  się n a  południe, ja d ą  przez 
N iem cy, k o rzy sta jąc  z szybkiej i w ygod
nej kom unikacji przez T ra lleborg -S as- 
sn itz do B erlina, lub H am burga . Nieco 
dalej n a  w schód leży P o lska , k ra j, k tó ry , 
pomimo w zględnie bliskiego sąsiedztw a 
z nam i, naw et częściej podróżujący 
Szwedzi rzadko odw iedzają. P raw dopo
dobnie w ielkie trudności, z k tórem i Pol
ska m usia ła  w alczyć po w ojnie, sp raw i
ły, że dopiero te raz , gdy pow róciły no r
m alne w arunk i, pom yślano tam  o w er
bow aniu tu ry s tó w  z innych k rajów . Co 
się zaś tyczy  Szwecji, to  dopiero w  o s ta t
nich czasach uruchom iona została  bez
pośredn ia  kom unikacja  m orska z Polską.

Z pur:ktu w idzenia lekarskiego stosun
ki w Polsce są Szwedom mało znane. 
Is tn ie je  cały  szereg  uzdrow isk zag ra 
nicznych oddaw na już odwiedzanych 
przez Szwedów, bardzo rzadko jednak 
słyszy sie o tem , ażeby Szwedzi jezdzili 
do polskich uzdrow isk. Dzięki pośred
n ictw u mego przełożonego udało mi się 
ubiegłego la ta  odwiedzić ten  now y dla 
m nie k ra j i obejrzeć bardziej znane 
uzdrow iska. W  nadzie ji, że podróż ta  
może zain teresow ać szersze w arstw y , 
k reślę  poniżej n iek tó re  sw oje w rażenia .

Co się tyczy  kom unikacji, można je 
chać zw ykłą drogą, czyli przez Niemcy, 
zw łaszcza gdy  m a się za cel podróży po
łudniowe okolice P o lsk i; o w iele jednak  
szybciej i tan ie j jedzie się d rogą  m orską 
czyli szw edzko-am erykańską lin ją  ok rę
tow ą K arlsk ro n a  - K a lm ar - G dynia- 
Sopoty. P rzez  w iększą część roku s ta tk i 
te j lin j ik u rsu ją  raz  w  tygodniu  tam  i 
z pow rotem . U biegłego la ta  przedłużono 
lin ję  z K a lm aru  aż do Sztokholm u. Po
dobno w roku  bieżącym  n astąp ić  m ają  
dalsze udogodnienia, m. in. będzie u ru 
chom iony rsowy w iększy s ta tek , zn a jd u 
jący  się obecnie w  budowie.

Podróż drogą m orską z K arlsk ro n y  do 
Gdyni odbyłem m niej w ięcej w 16 go
dzin. G dynia, ja k  wiadomo, jedyny  po rt 
polski, je s t un ikatem  w swoim rodzaju . 
P rzez T ra k ta t  W ersa lsk i i stw orzenie 
t .  zw. k u ry ta rz a  polskiego, o trzym ała 
Polska pew ien odcinek w ybrzeża m orza 
Bałtyckiego, jed n ak  bez p o rtu  eksporto
wego i w  ten  sposób by ła  uzależniona 
od G dańska. Z rodziła się po trzeba w ła
snego p o rtu  i dziesięć la t  tem u  rozpo
częto jego budowę w Gdyni. P rzez ten 
k ró tk i czas p raw ie  n ieznana w ioska ry 
backa przeistoczyła się w m iasto  o p rze
szło 50.000 mieszkańców. Z aiste  p ra w 
dziwie am erykańsk ie  tem po! Obecnie 
p o rt ten  pod względem  siły załadowczej 
p rześcignął pozostałe p o rty  B ałtyku .

Odbywszy wycieczkę po te ry  to r  ju m  
wolnego m ia s ta  G dańska i zwiedziwszy 
Sopoty w raz  z dość znanem  Szwedom 
kasynem , udałem  się do Inow rocław ia. 
Spotkało m nie tam  w yjątkow o miłe 
p rzy jęcie  ze s tro n y  naczelnego lekarza  
tego  uzdrow iska, d -ra  Sroczyńskiego oraz 
przedstaw icieli w ładz m iejscowych, i w 
ciągu  pięciu dni pobytu  m iałem  sposob
ność dokładnie zapoznać się z m iastem , 
zakładem  leczniczym i całą okolicą. Ino
w rocław , położony w  odległości czterech 
godzin jazdy  ko leją  od G dyni, w  daw 
nym  zaborze p rusk im , posiada przeszło 
30.000 mieszkańców. Z n a jd u ją  się tam  
znane ju ż  zdaw na słone źródła. Prócz 
G dyni i G dańska, Inow rocław  m a bez
pośredn ią  kom unikację kolejow ą z W a r
szaw ą, K rakow em  i B erlinem . W  n ie
długim  czasie będzie też m iał w łasne lo t
nisko. U zdrow isko założone zostało w ro 
ku  1870 i należy obecnie do m ia s ta  Ino- 

| w rocław ia. D opiero w  ciągu  o sta tn ich  
pięciu la t  zostało ono zm odernizow ane.

| Sezon kąpielow y trw a  tu  od początku 
j kw ie tn ia  do końca październ ika. Liczba 

gości wynosi p rzeciętn ie około 6000 osób 
i przez sezon.

W łaściw a k u ra c ja , to źródła, k tó re  w 
| s tan ie  n a tu ra ln y m  lub skoncentrow a- 
I nym , przez specjalne ru ry  doprowadzo- 
I ne są  do łazienek. A naliza  chem iczna wo

dy ze źródeł inow rocław skich w ykazuje 
je j podobieństw o do w ody ze źródeł w  
K reuznach  i R eichenhallu . Z aw iera  ona 
32% soli, głów nie chloru n a tr iu m  i 

] m niejsze ilości soli brom u-jodu-calcium  
i soli m agnezjow ych. W ysoki p rocen t 
tych  składników  je s t  ko rzystny  przy  
produkcji soli kuchennej, k tó ry  to  p rze
m ysł zarów no dla Inow rocław ia ja k  i 
w ielu innych m iast polskich, odgryw a 
dużą rolę. W  zw iązku z tem  należy za
znaczyć, że sól kuchenna stanow i dosyć 
w ażną pozycję w śród polskich tow arów  
eksportow ych.

Oprócz w ym ienionych n a tu ra ln y ch  k ą 
pieli solankowych, paw ilony  łazienkow e 
zaopatrzone s -  w  u rządzen ia  dozw ala ją
ce n a  domieszkę kw asow ęglanów . K ą- 

i p iele kw asowęglowe porów nać m ożna do 
} podobnych kąp ie li w N auheim  i Oeyna-

husen. K ąpiele błotne b ierze się w spe
cja lnym  budynku. Błoto owo je s t  słone 
i podobne do szw edzkich kąpieli b ło t
nych. W głów nym  budynku zakładow ym  
mieści się oddział te ra p ji ,  hydro-, term o-, 
elektro- i św ietlnej. O ddział ten  zaopa
trzony  je s t w  nowoczesne ap a ra ty . N ie
daw no urządzono rad ium -em anato rjum ; 
stosow anie te j m etody dało niespodzie
w anie dobre w ynik i w  poszczególnych 
w ypadkach. N a  czele w ielkiego in h a la 
to r  jum  sto i specja lny  lekarz. P rzy  cho
robach nosa i g a rd ła  stosu je  się wodę 
n a tu ra ln ą  ze źródeł. N a  dachu budynku 
zn a jd u je  się ta r a s ,  w yzyskany n a  kąp ie 
le słoneczne. N adm ienić należy, że w i
dok z ta r a s u  je s t ładny.

W sezonie le tn im  k lim at je s t tu  do
b ry ; poczęści byw a bezchm urna pogoda. 
W  dużym  p a rk u  m ieszczą się paw ilony, 
w  k tórym  pić m ożna wodę źród laną  za
rów no lokalną ja k  i inne wody m in era l
ne.

Zasobny w  bogactw a n a tu ra ln e  i no
woczesne u rządzen ia  Inow rocław  j^ s  ̂
dobrze w yposażony dla p rzy jęc ia  gości 
pacjen tów  cierp iących n a  reum atyzm  i 
w adliw ą przem ianę m a te rji. Co się zas 
tyczy kosztów k u rac ji, to p rzy  obecnym 
ku rs ie  w alu ty , k a lk u lu ją  się one dla 
Skandynaw ów  tan ie j niż w podobnych 
uzdrow iskach innych k rajów . Z a cenę 
odpow iadającą 1 0  —• 1 2  koron szwedz
kich, m ożna mieć pierw szorzędny pen
s jo n a t w raz z k u ra c ją  i h o no rarjum  le- 
karsk iem . W ogóle Polska je s t k ra jem  ta 
nim  d la  tu ry stów . .

W śród pozostałych, godnych zwiedze
n ia  z p u n k tu  lekarsk iego  rzeczy w ym ie
nić należy, poza szpitalem , now ootw ar- 
te  san a to rju m , stanow iące w łasność rz ą 
dowego zak ładu  ubezpieczeniowego. S a
n a to r ju m  to  p rzypom ina in s ty tu c je  
szwedzkiego zarządu  em erytalnego. P rze 
znaczone je s t głów nie d la  reum atyków  i 
urządzone zupełnie nowocześnie, posiada 
nap rzyk ład  zak ład  Z andra .

W  Polsce zn a jd u je  się w iele innych 
uzdrow isk, p rzew ażnie w M ałopolsce, a  
więc bardziej n a  południu. Z powodu 
ograniczonego czasu zwiedziłem jeszcze 
dw a, a m ianow icie; Zakopane i Ciecho-

Ciechocinek z rekw encją  20.000 gości 
rocznie, je s t  najw iększem  uzdrow iskiem  
w  Polsce środkow ej, t. j. w  daw nej K on
gresówce, k tó ra  przed w ojną św iatow ą 
należała  do R osji. Ź ródła ciechocińskie 
są  słone i podobne do źródeł inow rocław 
skich, jednakże procen t soli je s t  w nich 
m niejszy . Ciechocinek posiada  swoj s ta 
ry  przem ysł solny i ze w zględu na 
m niejszy  p rocen t soli w wodzie  ̂źród la
nej, p rzy  p rodukcji soli s to su ją  tam  
procedurę koncen tracy jną . Po w ypom 
pow aniu  wody ze zrodła, filtruje^ się ją  
przez specjalne wysokie u rządzen ia  i so
lan k a  bardziei się w tedy kondensuje, 
gdyż w oda m a czas parow ać. O grom ne 
te  u rzadzen ia  w y g ląd a ją  ja k  p ło ty  d łu
gości w ielu setek  m etrów , lecz m a ją  oko
ło dziesięciu m etrów  szerokości i dw a
dzieścia wysokości. N ależą one do oso
bliwości godnych zw iedzenia (tęzm e — 
przyp . t ł u m ) . N iedaw no urządzono w 
Ciechocinku w ielkie kąpiele pow ietrzno- 
słoneczne z basenem .

N astępn ie  zwiedziłem Zakopane w la -  
tra c h , n a  pogran iczu  Czechosłowacji, oraz 
słynny z zabytków  historycznych K ra-

| O sta tn i dzień  podróży poświęciłem Za- 
j kopanem u. J e s t  to  najw iększa s tac ja  kli- 
! m atyczna Polski, położona na wysoko- 
I ści 900 m etrów  n ad  pow ierzchnią m orza, 
i F rekw encja  gości wynosi 50.000 rocznie. 
T u ta j też ogniskuje  się ruch  tu ry s ty cz 
ny i sportow y zarów no zim ą ja k  latem . 
Z akopane m a św ietne położenie, je s t 
osłonięte góram i, poniew aż leży w  ko
tlin ie  T a tr , najw yższej g ru p y  górsk iej 
polskich K a rp a t. W  sam em  Z akopanem  
i w  sąsiedztw ie zn a jd u je  się w iele za
kładów leczniczych dla piersiow o cho
rych. W ysokie góry  i piękne okolice 
uczyniły  z tego zak ą tk a  ulubiony p u n k t 
w yjścia  d la  w ycieczek w ysokogórskich.

U  południowej g ran icy  górsk iej Po l
ski leży w iele innych uzdrow isk, z k tó 
rych najw iększem  je s t K ryn ica , rów nież 
u lubiona m iejscowość k u ra c y jn a  i spo r
tow a, uczęszczana przez cały  rok. Zrodła 
tam te isze  zaw ie ra ją  żelazo.

Z m niejszych lecz bardziej znanych 
uzdrow isk należy jeszcze w ym ienić R ab 
kę ze źródłam i jodowo-bromowemi oraz 
Żegiestów.

N ie  było m oją intern" ~ rozwodzić się 
nad  Polskiem i m ożliwościami balneolo
gicznem u Pow yższy a rty k u lik  m iał na 
celu zw rócenie uw agi n a  k ra j ,  dotych
czas m ało w  Szwecji znany, jednak  m a
jący  w iele do pokazan ia  i do dan ia  za
rów no tu ry s to m  ja k  i chorym , poszuku
jący m  u z d r o w i e n i a . ____________

KUCHENKA iP IR YTU JO W A Ą iZ-emes
T U  R Y 1  T Y C Z N A

Polska na zjeździe A G O T u
W Brukseli odbyło się plenarne 

posiedzenie AGOTU (Association 
des grandes organisations touris
tiques) w dniach 4, 5 i 6 ib. m. W 
obradach zaznaczył się żywy udział 
Polski, reprezentowanej przez 
przedstawicieli Orbisu.

Po zdaniu obowiązków prezesa 
przez dyrektora naczelnego węgier
skiego b iu ra  podróży, p. Barsony’ 
ego, wybrano prezesem na nowy 
okres dyrektora naczelnego czecho
słowackiego biura poroży (Cedok). 
d-ra O berthora. Ze strony  polskiej 
został jednogłośnie w ybrany do za
rządu dyrektor naczelny Polskiego 
Biura Podróży, p. Mieczyław Fu- 
larski, k tóry  imieniem Orbisu za
prosił członków A G O Tu na p rzy
szłoroczne walne zebranie do W a r
szawy. Zaproszenie zostało przyję
te, następne więc obrady narodo
wych biur podróży toczyć się bę
dą w W arszawie.

Wnioski polskie, m ają  znaczenie 
dla rozwoju tu ry styk i m iędzynaro
dowej, złożone prez dyr. Fularskie- 
go, zostały p rzy jęte  i będą zasto
sowane przez narodowe biura po
dróży we wszystkich państwach, 
należących do AGOTu. Wśród 
wniosków tych in teresujące .jest 
postanowienie, że centrala między-

narodowa będzie prowadziła „czar
ną listę” tych hoteli i b iur podró
ży, które niesolidnie wywiązują 
się ze swych obowiązków. Będzie 
to jeden ze sposobów uzdrawiania 
stosunków w tej dziedzinie.

Inny wniosek polski dotyczył 
powołania do życia insty tucji ubez
pieczeń turystycznych na wypadek 
niepogody. Ubezpieczenia te  ase
kurowały turystów  przed s tra ta 
mi, mogącemi wyniknąć z niewy
korzystania wycieczek i podróży w 
razie niepogody. Walne zebranie 
powierzyło Orbisowi opracowanie 
szczegółowego planu tej insty tucji.

W celu unormowania spraw  wa
lutowych w zakresie b iur podróży 
zjazd wybrał kom isję specjalną pod 
przewodnictwem sekretarza gene
ralnego Orbisu, p. Janusza M akar
czyka, z udziałem dyrektorów biur 
podróży holenderskiego i szw ajcar
skiego.

Do komisji ekspertów tu rystycz
nych powołano również przedsta
wiciela Orbisu.

W czasie trw ania zjazdu udała się 
do belgijskiego m inistra  komuni
kacji delegacja AG OTu w której 
brali udział dyr. Fularski i sekr. 
gen. Orbisu, p. J. Makarczyk.

Pociągi ryczałtowe do Gdyni
Wzorek roku ubiegłego, Liga; noclegiem w Gdyni, po zł. 18,50 

Morska i Kolonjalna organizuje w zaś z dwoma.
r. b. 40 pociągów ryczałtowych j Bilety we w szystkich oddziałach 
do Gdyni. ! Ligi M. i K. oraz we wszystkich

K arty  uczestnictwa, bez względu i placówkach Orbisu, 
na punkt wyjazdu pociągu, będą W drugiej połowie czerwca oraz 
kosztowały po zł. 17,70 z jednym  w lipcu odejdą następujące pociągi:

Z Ciechocinka
Podobnie, ja k  w la tach  poprzednich, 

w roku bieżącym  odbędzie się k u rs  w a
kacy jny  d la  lekarzy  w Ciechocinku, w 
dniach 30— 31 sierpn ia  i 1 w rześn ia .

P ro te k to ra t nad  ku rsem  objął min. 
P iestrzyńsk i. W ykłady w ygłoszą m. in. 
prof. L atkow ski (K rak ó w ), M azurkie-

W góry, w 'góry 
m iły bracie, 
ale... na rowerze...

Ta ń stw o w y ch  W ytwórni Uzbrojenia

Biuro Sprzedaży Rowerów 
Warszawa,  Ossolińskich 1

R A B K A
Jedyne w Polsce  zdrojowisko  

dla dzieci i dorosłych.

S o l a n k i  jodo-b rom ow e.

Nowocześnie u r z ą d z o n y  
z a k ł a d  l e c z n i c z y .

S i l n e  nasłonecznienie, 
klimat suchy i łagodny.

Doskonała komunikacja.

wicz (W arszaw a), P elczar (W ilno), Ro- 
se (W ilno), Szulc (W arszaw a), W ojcie
chow ski (W arszaw a).

* *
W  dniach 28, 29 i 30 b. m. odbędzie 

się w Ciechocinku w ielki trzydn iow y  fe 
s tiv a l sportow y, połączony z licznem i a- 
trak c jam i tow arzyskiem i.

K ierow nictw o fes tiva lu  obejm uje zn a
ny  o rg an iza to r, dyr. E dm und N ebel.

Pensjona^jBAGATELA”
Ż e g ie s tó w  —  S ta c ja
Pokoje z u trzzm aniem  od zł 4.
W łasna plaża nad  Popradem  ^

R estau rau rac ja  „ J A P O N K A ’
Codzień five  i dancing 
W łaść. J ó z e f  R ub in ek  
Ż e g i e s t ó w  Z d r ó j

Żegiestów Zdrój Komfortowy pensjo aat „Z0RL1NA”
o tw a r t y  cały rok, pod kier. właścicieli,  Pauliny i Grzegorza Bieleckich

słoneczne, jasne  i w ygodne pokoje 
z bieżącą ciepłą i zim ną wodą. Dosko
na ła  kuchnia. 3

W łasny basen kąpielow y.:
Ogród. ---------  Leżalnia.
C eny najn iższej

Bar.

S tac ja  w yjściow a
D ata

w yjścia
P rzy jazd  
do Gdyni

N oclegi 
w  Gdyni

Odjazd 
z Gdyni

C ZE R W IE C
Łódź 17 w. 18 r. 18—19 19 w.
Cieszyn 18 w. 19 r. 19— 20 2 0  w.
K raków 2 0  r. 2 0  w. 2 0 - 2 1  2 1 - 2 2 2 2  w.
Suw ałki 2 2  w. 23 r. 23-24 24-25 25 w.
W arszaw a 24 w. 25 r. 25—26 26 w.

L IP IE C
K raków 4 r. 4 w. 4-5 5-6 6  w.
K atow ice 5 w. 6  r. 6 -  7 7 w.
Lwów 6  r. 7 r. 7-8 8-9 9 w.
Strzem ieszyce 8  r. 9 r. 9— 10 1 0  w.
Zaleszczyki 9 r. 1 0  r. .1 0 — 1 1 1 1  w.
W arszaw a 1 1  w. 1 2  r. 12—13 13 w.
W ilno 1 2  r. 13 r. 1 3 -1 4 14 w.
K raków 18 r. 18 w. 18-19/19-20 2 0  w.
Poznań 19 w. 2 0  r. 2 0 — 2 1 2 1  w.
Przem yśl 2 0  r. 2 1  r. 2 1 — 2 2 2 2  w.
Nowogródek 2 1  r. 2 2  r. 22—23 23 w.
Cieszyn 2 2  w. 23 r. 23—24 24 w.
Łódź 23 w. 24 r. 24—25 25 w.

w  — w ieczorem  ; r  =  rano.

Turystyka w Lidze Narodów
(S . G.) W e w rześn iu  ub. roku  dono

siliśm y o w niesieniu  n a  porządek dzien
n y  obrad  K om itetu  Ekonom icznego L igi 
N arodów  sp raw y  m iędzynarodow ej tu 
ry s tyk i.

W K om itecie zapad ła  wówczas uchw a
ła  o konieczności p rzeprow adzen ia  stud- 
jów  nad  zagadnien iem , ja k ie  należałoby 
przedsięw ziąć środk i w  celu p rzy jśc ia  z 
pomocą m iędzynarodow ej tu ry sty ce?

J a k  się obecnie dow iadujem y, p rzed
w stępne s tu d ja  doprow adziły  ju ż  do u s ta 
lenia  pew nych ogólnych zasad, n a  k tó 
rych  m a się oprzeć p lan  o ska li m iędzy
narodow ej. W  p ierw szym  rzędzie pow i
nien  być u jed n o s ta jn io n y  system  p ro 
w adzen ia  s ta ty s ty k i ruchu  tu ry s ty czn e 
go, fak tem  je s t  bowiem, iż w  w ielu  p a ń 
stw ach  u rzędy , pow ołane do nadzo ru  
n ad  prow adzeniem  te j s ta ty s ty k i, nie 
o r je n tu ją  się w w adze u s ta len ia  ścisłej 
de fin ic ji pojęć „ tu ry s ty k i” i „ tu ry s ty ” 
o raz  p row adzenia  ścisłej s ta ty s ty k i ru 
chu tu ry stycznego . D rug im  p u nk tem  o- 
gólnego p ro g ram u  je s t u sta len ie  możli
w ości u sun ięcia  dokuczliw ych i n iepo
trzebnych  form alności, u tru d n ia jący ch  i 
w ręcz h am u jących  rozw ój tu ry s ty k i.

W  szczególności p ro g ram  p rac  Komi
te tu  Ekonom icznego L igi N arodów  n ad  
rozw ojem  tu ry s ty k i m a obejm ować n a 
stęp u jące  zag ad n ien ia :

1 ) obniżenie cen paszportów  z a g ra 
nicznych i w iz o raz  u sun ięcie  różnych 
trudnośc i p rzy  o trzym yw aniu  p aszpo r
tów,

2 ) uproszczenie, ew en tualn ie  ujedno- 
I s ta jn ien ie  dokum entów  celnych d la  sa- 
j  mochodów tu ry sty czn y ch  p rzy  p rz e k ra 
czaniu obcych g ra n ic  oraz obniżenie o- 
p lą t, zw iązanych  z zao pa tryw an iem  się 
w  te  dokum enty ,

3) cyw ilna odpow iedzialność w łaści
cieli sam ochodów,

4) u lepszenie kom unikacji kolejow ej,
5) o p ła ty  za pobyt cudzoziemców, po

b ie rane  w  poszczególnych państw ach ,
6 ) koo rdynac ja  p ro p ag an d y  tu ry stycz- 

! nej oraz je j w spólna o rg an izac ja  p rzy  
. w spółudziale szeregu państw ,

7) m iędzypaństw ow e uzgadn ian ie  p ro 
gram ów  polityk i tu ry s ty czn e j.

K om itet Ekonom iczny L igi N arodów  
m a zam ia r zw rócić się do rządów  p ań stw  
z zapy tan iem , czy możliwe je s t  z a w a r
cie m iędzynarodow ej konw encji tu r y 
stycznej?  K onw encja  ta k a  m ia łaby  n a  

; celu stw orzen ie  jak n a jp rzychy ln ie jszych  
I w arunków  d la  rozw oju  m iędzynarodo- 
! wego ruchu  tu ry stycznego  i zjednocze- 
|n ie  d la  w spólnej p racy  n ad  rea liz ac ją  
teg o  zagadn ien ia  tu ry sty czn y ch  o rg an i- 
zacyj państw ow ych  i społecznych we 
w szystk ich  państw ach . Jeżeli rząd y  
pań stw  w y rażą  sw oją zasadn iczą  n a  to  
zgodę, L iga  N arodów  u tw orzy  k o m ite t 
ekspertów , sk ład a jący  się z p rzedstaw i
cieli ty ch  o rgan izacy j, " i p rzy s tąp i do 
szczegółowych studjów .

J a k  w idzim y więc, id e ja  m iędzynaro
dowej w spó łp racy  n a d  rozw ojem  tu r y 
s tyk i zaczyna sobie to row ać drogę p a  
g runc ie  L ig i N arodów .



Opłata pocztowa niszczona ryczałtem .

WIADOMOŚCI T U R Y S T Y C Z N E  Nr .  12.

M in. P i e s t r z y ń s k i

Kronika krajowa
C Z łon- Pozatem  urząd wojewódzki zas- 

j  trzegł sobie zatwierdzenie planów

Z  prasy
*

Zycie organizacyj

K iem  h o n o r o w y m  B r a z y l i j -  budowy sch ron ist turystycznych,
s k l e j  A k a d e m ji  M e d y c y n y

Prof. dr. Ju ljan  Szymański,
marszałek Senatu. wreczvł w dnin  ̂ • • i01 „ ’ j  v  w nio wybranem  miejscu, czy sa ob-
wi «ta3 , J? te  ogólnym planem bydowj

nawet wznoszonych przez organiza
cje turystyczne, a to celem stw ier- 

x dzienia, czy sto ją  one w odpowied-

. J ho telu  i z pow rotem . 
^ I TCnt.porvrin IV  zł.

wi stanu  w M inisterstw ie Onieki T. T - ,  . i;. i schronisk i odpowiadała normom,Społecznej dr. Eugenjuszowi P ie s -L rzvi-ptvłY1 ,Vum nii * fn rv „t ’
trzyńskiem u dyplom członka hono- E h  schlonjsk tu ry s tjcz -

M p d ^ v n v ^ rn Zy^ S^ t J Akf d1em ji! Budowa schronisk, któreMedycyny. Dyplom ten został na- wvmaP-aniom nie orinowHdnia ma - . . , . , ,dany w dniu 24 naździernikn 1 Qil 'vy,md«aniom nte oapowiaaają, ma oprocz św iadczeń k a t
m i . , ,  p ,  ?  . , . 4  byc przez starostow  w strzym ana. , kom pletne u trzym ań
roku n a  wniosek prof. dr. Antonie- P i  ,im sL a t a f h w  E ru t
goCardoso io n te s , przewodniczące- n r h ic  »  „ „ « h n e w
go brazylijskiej delegacji na mię- OrDIS 8 a u t o b u s y
dzynai odowy zjazd przeciwgruźii- 1 N a zasadzie umowy, zaw arte j z K o
czy, k tó ry  się odbył W W arszawie] m u nikac ją  Sam ochodową Polskich Kolei 
jesienią ubiegłego roku. Delegacja! Państw ow ych, O rbis obejm uje w yłączną 
brazylijska na wspomniany zjazd, I |̂ r-^JgPrze<*aż f le tó w  na a r-c°busy ko
po zapoznaniu się wówczas Z polską> w  każdej z kilkudziesięciu placówek
akcją W zakresie zapobiegania i le-j O rbisu  sprzedaw ane będą b ilety  autobu-
czenia chorób społecznych i zakaź- j sowe> w zględnie b ilety  kom binowane ko- 
nych składała panu podsekretarzo- i leiow° -autobusow e- J e s t  to specjaln ie do- 
wi stanu dr. Piestrzyńskiem u
gratu lacje  W uznaniu osiągniętych wionych komunikacji kolejowej, a obsłu- 
przez Polskę na tem  polu wyników. | giwanych wyłącznie przez autobusy P.

K. P., jak  Busko, Solec, Kosów, Szczaw-

b elg ijską  i niem iecką ort.z opiekę prze- | D z iw n a  p o l i t y k a  z n i ż k o w a  z w i ą z e k  P o w i a t ó w  u t w o -
w odnika przez cały  czas podróży. „Słowo P om orsk ie“ w a rty k u le  z dn. ! . -  .

K a teg o rja  II  zł. 350.—  obejm uje p rze -j 21 m a ja  r. b. zastan aw ia  się nad  sp ra - j TZył r e f e r a t  tU T yStyC Z ny
jazd  kl. H -gą  pociągu pośpiesznego od [ w ą zniżek kolejowych. i .
g ran icy  p ań stw a  pod Z bąszyniem  do I  Omówiwszy błędną politykę zniżko- j  Zgodnie Z uchwałą Związku Po- 
B rukseli i z pow rotem , paszp o rt, w izy j  w ą w stosunku  do tu ry s ty k i, dziennik j wiatów Rzplitej Polskiej, W centra- 
belg ijską  i niem iecką, o raz  opiekę prze- j to ruńsk i w następu jących  lap idarnych  a ; li Związku W W arszawie utworzo 
w odnika przez cały  czas podróży. | praw dziw ych słowach om aw ia zniżki u-

K a teg o rja  I I I  zł. 390.—  obejm uje | zdrow iskow e: 
oprócz św iadczeń ka t. I-e j, m ieszkanie i | „Mówi się także  i pisze bardzo w iele 
kom pletne u trzym an ie  w doskonałych I o po trzeb ie  pop ieran ia  polskich uzdro- Z aś powołane zostały takie refera- 
pensjona tach  w B rukseli, oraz przew ie- I w isk i w łasnych s ta cy j klim atycznych, i ty  W Krakowie i Stanisławowie,
zienie podróżnych i bagażu z dw orca do | W ty m  celu przecież podwyższono pasz- I

p o rty  zag ran iczne, w  ty m  celu p rz e p ro -! 
w adza się kosztow ną

ny został re fe ra t do spraw letnis
kowych i turystycznych, ponadto

O d z n a c z e n ia
Prezydent Estonji, p. K onstanty 

Paets, który, jak  wiadomo, prze
prowadził ostatnio kurację w Truś 
kawcu, udekorował szereg osób wy
soki emi odznaczeniami estońskiemi.

nica, K rościenko i t. d.
Równocześnie K om unikacja  Samocho

dowa P. K. P . pow ierzyła Orbisowi w y
łączną eksp loatację  tu ry s ty czn ą  nowych 
au tokarów , budow anych obecnie na za
m ów ienie Polskich Kolei Państw ow ych.
A u to k a ry  te  są  przeznaczone do obsłu
gi tu ry s tó w  n a  te ren ach  n a jb a rd z ie j te- 

, go potrzebujących , ja k  Podhale, H ucul- 
M. in. p. Rajm und Jarosz, pre- j szczyzna, Podole, ok ręg  W arszaw ski, S u - | 

zes Zw. Uzdrowisk Polskich odzna- : w alszczyzna i t. d., gdzie b rak  dobrej j  

czony został Krzyżem Czarnego | ^ ^ kacji tamuje rozwój ruchu tury-j 
O lła -~eJ klasy, d l. Roman Jarosz, i Nowe a u to k a ry  będą w yrazem  najlep - 
naczelny dyrektor Truskawca, I szej techniki z uw zględnieniem  wszel- i 
Krzyżem Czarnego Orła 3 klasy, I kich w ym agań , z wygodnem i fo telam i, z 
oraz dyr. inż. A." Jarosz takim  sa -1 dostosow aniem  do celów tu rystycznych .

! Aby dac podroznym możność pełnego 
| obrazu mijanych widoków, zastosowano j  (ja w oczach 
| nietylko wielkie okna, lecz i dachy szkla
ne. Będą to więc w calem słowa znacze
niu piękne, doskonałe, wspaniale oświe-

Na linji Sierpc—Toruń po ukoń- tlone ' t y 
czeniu przetargów  na wykonanie _

S z w e d z c y  d z i e n n i k a r z e  
w  P o l s c e

K ateg o rja  IV  zł. 450 obejm uje
nadczeń  ka t. I i-e j m ieszkanie i 

e ,w doskonałych 
pensjona tach  w  B rukseli, oraz p rzew ie
zienie podróżnych i bagażu z dw orca do 
ho telu  i z pow rotem .

W . celu zała tw ien ia  form alności pasz
portow ych w ym agane je s t  złożenie na  1 
dni przed odjazdem  w placówce O R B I
SU :

a) dowodu osobistego ze stw ierdzoną 
przynależnością państw ow ą polską,

b) dwóch fo to g ra fij w ym iaru  pasz
portow ego,

c) zaśw iadczenia, stw ierdzającego , że 
s ta ro stw o  n a  te ren ie , k tó reg o  p e te n t za 
m ieszkuje, zgadza się n a  jego  w yjazd 
zagran icę  (zbędne d la  m ieszkańców  m. 
st. W arszaw y),

d) dokum entów  w ojskow ych dla męż
czyzn w w ieku do la t 50, zaś dla ofice
rów  w służbie czynnej, w rezerw ie lub 
stan ie  spoczynku, oraz d la  poborowych

reklam ę, p ropa
gandę przez p rasę , przez specjalne w y
daw nictw a, przez lekarzy , u rzędy  i t. d. 
D la zachęcenia do ko rzy stan ia  z uzdro
wisk polskich w prow adziły  w ładze ko
lejowe zniżki dość pow ażne p rzy  pow ro
cie ku racjuszów  i letników .

I is to tn ie  społeczeństw o, naw et ludzie 
zam ożni, zaczęło przyzw yczajać się do 
polskich m iejscowości kuracy jnych , do 
polskich letn isk . A le cóż? Rok tem u 
min. kom unikacji skasow ało zniżki u- 
zdrow iskowe. N ie trzeb a  szeroko rozw o
dzić się nad tem , jak  ucierp iały  nasze 
m iejscowości gó rsk ie , czy nadm orskie, 
czy w reszcie inne zdro jow iska; jak  u- 
c ierpiełi ich s ta li m ieszkańcy, żyjący 
przecież ty lko  z p rzy jezdnych; jak  zno
wu ucierp ia ła  kolej.

W roku bieżącym  zapow iadano p rzy 
w rócenie zniżek uzdrow iskow ych. Zapo
wiedź ta  w yw ołała radość i żywe zado
w olenie. W szędzie zaczęły się rozm owy

Zdaniem tych referatów  będzie 
racjonalna organizacja ruchu letn i
skowego na poszczególnych tere 
nach, posiadających po tem u odpo
wiednie warunki. A kcja ta  posiadać 
będzie niewątpliwie duże znaczenie 
z punktu widzenia gospodarczego 
i poprawić może w ydatnie sytuację 
gospodarczą wielu powiatów. Ini
cjatyw a ta  m a na celu z jednej 
strony dostarczanie miejscowej lu
dności nowych źródeł dochodu z ru 
chu letniskowo - turystycznego, z 
drugiej zaś zapewnienie odpowied
nich korzyści i wygód turustom .

P . T . K O d d z ia ł  w  P ło c k u

D nia 20 czerw ca odbędzie się w yciecz
k a  do Łowicza i A rkad ji. Zw iedzanie za-

—  zezwolenia w ładz w ojskow ych na  wy- na  te m a t w yjazdu, p rzygotow ania, uk ła- bytków , poznanie fo lk loru . P rze jazd  po
jazd  zagran icę. J ’  * ‘ ' '  ' .......................

e) pośw iadczenia zam ieszkania, w yda
nego przez W ydział E w idencji Ludności 
p rzy  Z arządzie M iejskim  lub G minnym 
(w W arszawne w  kom isa rja tach  po lic ji).

dan ia  planów  i budżetów . ' c iągiem  lub au tobusem  zależnie od ilo-
D oczekaliśm y się w reszcie opubliko- j ści zapisów. Cena około 5 —  6  zł.

W y s t a w a  Ł o w ic k a

mym Krzyżem 4 klasy.

B u d o w a  n o w y c h  lin ij

robót ziemnych, betonowych i żel
betonowych firm y, którym  powie
rzone zostało wykonanie tych bu
dowli, przystąpiły na miejscu do 
organizacji robót, których urucho
mienie zapowiedziane je s t na dzień 
11 czerwca.

N a linji Sierpc —  Brodnica oraz 
Zegrze *— Tłuszcz s tu d ja  terenowe 
przy opracowaniu tra sy  i sporzą
dzenie projektów  znajdu ją  się w 
stad jum  końcowem.

Na odcinkach tych linij, gdzie 
tra sa  została już ostatecznie usta
lona, al więc od strony  Sierpca na 
I-ej linji i od strony  Tłuszcza na 
drugiej linji w najbliższym czasie 
rozpoczęte będą roboty ziemne.

O t r z y m a m y  2 6 0  k m . s z o s  
w z a m i a n  z a  p r o d u k ty  

p r z e m y s ł o w e

G rupa  dzienn ikarzy  szwedzkich, 2 2  
■współpracowników dziennika „Svenska 
D agb ladet“ odbyła w końcu m a ja  w y
cieczkę po Polsce.

W ycieczka, '"prowadzona przez Polskie 
B iuro  Podróży O rbis, w  ch a rak te rze  p ro 
pagandow ym  zw iedziła Gdynię, W arsza 
wę, K raków , Z akopane poczem dzienni
karze  szwedzcy w yjechali do Czechosło
w acji.

W W arszaw ie goście szwedzcy byli po
dejm ow ani przez W ydział p rasow y M. S. 
Z. i złożyli w ieniec n a  grob ie  N iezna
nego Żołnierza.

P rzy  w yjeździe z Z akopanego w ysłali 
p rzedstaw iciele  „Svenskiej D agb ladet“

Od 20 do 27 czerw ca r. b. odbędzie się 
w Łowiczu, w ystaw a, ob razu jąca  w szy st
kie okresy  produkcji łowickich w yrobów  
ludowych.

D ziew częta ' kobiety  w iejskie dem on
strow ać będą w szystk ie  s ta d ja  pow sta
w ania  w ełn iaka , h a fc ia rk i w yszyw ać bę- 

w szystk ieh  zakładki do 
książek, serw etk i i t . p., bez żadnych 
w zorów  i drukow anych szalbonów.

N a poczekaniu rów nież z pod rąk  
dziew cząt łowickich, uzbrojonych  w cięż
kie nożyce do s trzyżen ie  owiec, wcho
dzić będą m iste rne  w ycinanki, stanow ią
ce sam orodny tw ó r fa n ta z ji i sm aku a r 
tystycznego .

W ystaw a przyczyni się bez w ątp ien ia  
do podniesienia p rzem ysłu  ludow ego w 
Łowickiem.

w ania now ych zarządzeń  kolejow ych w 
spraw ie  zniżek do uzdrow isk. I czegóż 
dow iadujem y się z te j pub likac ji?  Otóż, 
an i m niej ani w ięcej, ty lko ty le , że ilość 
m iejscowości uzdraow iskow ych określo
no do śm iesznie m ałego m inim um , że 
poza tem  przyznano  praw o do u lg  w ta 
kich okresach czasu, w k tó rych  n ik t nie 
może z p rzyznanych  u lg  korzystać.

Głównym okresem  w yjazdow ym  je s t 
czas fe ry j w akacyjnych w szkołach. Ja k  
w iem y trw ać  one m ają  w tym  roku od 
15 czerw ca do 1 w rześnia. A w łaśnie 
zniżki kolejow e m ają  być przyznaw ane 
od 1 m a ja  do 15 czerw ca i od 1, a  f a k 
tycznie od 1 1  w rześn ia  do października.

D nia 29 i 30 w yruszy  w ycieczka na 
P ojezierze Brodnickie. W yjazd 28 w ie
czorem  atuobusem  lub koleją, zależnie 
od ilości zapisów. W  ciągu  2-ch dni do 
prze jśc ia  33 km . w śród lasów  i jezior.

P. T. K., oddz., płocki czyni s ta ra n ia  
w porozum ieniu z O rbisem  o zorganizo
w anie specjalnego pociągu do K rakow a, 
w celu oddania hołdu prochom  M arszał
k a  P iłsudskiego.

W czasie b. w akacy j będą uruchom io
ne dw a s ta łe  obozy krajoznaw cze dla 
m łodzieży szkolnej: I-szy  dla dziew cząt 
od 3 do 24 lipca w  B ielinach, u  stóp 
Gór Św iętokrzyskich; dojazd do Kielc.

m unikacyjnych, k tó reby  um ożliw iły w y
korzystan ie  w alorów  turystycznych  g ó r 
Św iętokrzyskich. Między in. uznano za 
w skazane uruchom ienie s ta łe j kom unika
c ji osobowej z Z agnańska  do Św. K a ta 
rzyny  n a  leśnej kolejce w ąskotorow ej, 
wykończenie szosy z K ielc do Nowej S łu
pi i z Kielc do M ąchocisk dla um ożliw ie
n ia  kom unikacji autobusow ej i dojazdu 
letników  i tu ry stów  w góry  Św iętokrzy
skie. U znano za celowe budowę schro
n isk  tu rystycznych  w K ielcach, Św. K a
ta rzy n ie  i N ow ej S łupi, ustaw ow ą ochro
nę znakow ania ścieżek tu ry stycznych , 
w prow adzenie biletów  pow rotnych św ią
tecznych ze zniżoną o p ła tą  z R adom ia, 
Kielc, Częstochowy, W arszaw y  i Łodzi 
do C zarnieckiej G óry i s ta c ji w yjścio
wych d la  wycieczek w g ó ry  Św iętokrzy
skie, pow iększenie ta b o ru  au tobusów  i 
t. d.

Hotele polecone 
w Warszawie

H O T E L  B R I S T O L
Sp. Akc.

W A R S Z A W A  
pierw szorzędny, nowocześnie urządzo
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkam i. 
Bieżąca woda zim na i gorąca o r a z  
telefony  w e w szystkich p o k o j a c h .  
C e n y  o d  8  z ł o t y c h  z a  d o b ę .  
RESTAU RAC JA i C O C K TA IL -B A R  

pod w łasnym  zarządem .

W ten  sposób rzekom o p rz y z n a w a n e ; Obóz będzie pozostaw ał pod k ier. prof.

K a le n d a r z y k  i m p r e z  n a  
W i l e ń s z c z y ź n ie

Czerwiec 22 —  30. Tydzień p. n.
„W ilno w lecie“ . 23 V I. T radycy jne  
w iank i w noc św ięto jańską . 29.VI. K ie r
m asz reg jo n a ln y  św . Św. P io tra  i P aw ła  
(tkan iny , p łó tna , k ilim y).

W  międzyczasie wycieczki w okolicę i 
w ielkie w idowisko reg jonalne  pod gołem 
niebem.

Lipiec 3 —  4. S ta r t  do d ługodystan-

u lg i s ta ją  się kom pletną fikc ją , a  za
sada  pop ieran ia  uzdrow isk k ra jow ych  
rozp ływ a się w nicość pod w pływ em  
dziw nych, niezrozum iałych zarządzeń  
władz kolejowych.

Czas w ielki zaw rócić z te j błędnej d ro 
g i“ .

RUCH WYDAWNICZY

depeszę do dyrekcji O rbisu z serdecznem  ■ sowego biegu kajakow ego Ignalirio
  J 1__   l   ;___ Curiûpianv   PnrlKro/^7Îû_podziękow aniem  za doskonałe zorganizo

w anie i przeprow adzenie wycieczki.
W  Jaw orzynce, n a  G ranicy  Czecho

słow ackiej, n astąp iło  serdeczne pożegna
nie gości szw edzkich przez radcę M ini
s te rs tw a  K om unikacji p. W yszyńskiego 
i przez p rzedstaw iciela  O rbisu.

W ycieczka szwedzkich dzienn ikarzy  
t i r  ■ i  i. • -tr . i .. je s t  nowym dowodem zain teresow an iaW M inisterstw ie Komunikacji I Polską w S kandynaw ji z p u n k tu  widze-

dobiegają końca rokowania z wło- n ia  tu ry s ty k i,
ską firm ą budowy dróg, „Puricel-
li” o wykonanie budowy 260 km. j D o m  S t r z e l c a  W R y p in ie  
dróg, mianowicie na szlaku od ...
Radomia do Kielc i Krakowa w c ia - : V  T Szym- art̂ tei£ w_ , j , , xrT ■ , j N r. 24 z r. ub. o trzym ujem y dodatkow e
gu o do 4 lat. W spomniana firm a in fo rm acje , że do w zniesienia Domu

S trze lca  w R ypin ie  przyczyniło  się nie
ty lko  m iasto , a le jednostk i i g ru p y  osób 
z te ren u  całego pow iatu  R ypińskiego o- 
ra z  o rgany  sam orządu  pow iatow ego. 

A kcja ta  jeszcze raz  podkreśla  oby

buduje u nas drogi na w arun
kach kredytowych. Tym razem 
szłoby j ednak o wykonanie budowy 
na podstawie kom pensaty, t. j.
wzamian za wywóz do Włoch od-1 w ate lską  pracę n a jszerszych  w arstw  
powiedniej ilości polskich produk- j  społeczeństw a pow. R ypińskiego pod
tów przemysłowych.

8 n o w y c h  s c h r o n i s k  
w  K a r p a ta c h

Zgodnie z uchwałami ostatniej 
konferencji turystycznej w Wiśle, 
rozpocznie się w  najbliższym  cza
sie budowa nowych schronisk tu 
rystycznych, mianowicie: w Bes
kidach Zachodnich, w paśmie Ba
biej Góry na Policy, w Beskidach 
Sądeckich na Przehybie w Bieszcza
dach na Klimcu, w Gorganach na 
przełęczy W yszkowskiej, w Dolinie 
Hołody, na Ruszczynie, w paśmie 
Czarnej Połoniny, w Czarnohorze 
na Kukulu i w Górach Czywczyń- 
skich, na Kopilasie, Popadyńcu i 
Bałtagule, Z chwilą powstania tych 
schronisk zostanie umożliwiony 
przem arsz turystycznych g rup  r a j 
dowych na szlaku karpackim  od 
Cieszyna po Krynicę i do Sianek po 
granicę państw a na Hnitesie.

przew odnictw em  s ta ro s ty  pow. p. W ła-1 
dysław a S taszew skiego.

Św ięciany —  Podbrodzie —  N iem enczyn 
—  W ilno. Pierw szego dn ia  s t a r tu ją  tu 
ryści, drug iego  zawodnicy.

Lipiec 7. M iędzynarodow e R ega ty  W io
śla rsk ie  w  T rokach.

Sierpień  „Z aślub iny  m ia s t” . G rem jalne 
wycieczki do K rakow a, Lwowa i P ozna
n ia  oraz., przy jęcie  w W ilnie wycieczek 
z w yżej w ym ienionych m iast.

P l a k a t  p r o p a g a n d o w y  
Z w ią z k u  P r o p a g a n d y  T u r y 
s t y c z n e j  m . s t .  W a r s z a w y

Zw iązek P ro p ag an d y  T urystycznej m. 
st. W arszaw y  w ydał w  mies. kw ietn iu  
p iękny  p la k a t p ropagandow y W arszaw y, 
u ję ty  jako  rep ro d u k c ja  artystycznego  i 
ciekaw ego zdjęc ia  Zam ku w raz  z kolum 
ną Z ygm unta i kościołem B ernardynów  
od s tro n y  W isły.

K o n k u r s  n a  a f i s z  p r o p a g a n 
d o w y  m . L u b l in a

. . . . . . .  . .  .  A  .  .  Z arząd  m. L ub lina  rozp isa ł n a  począt-
N a j b l i z s z e  w y c ie c z k i  O r b i s u  ku r. b. konkurs na a fisz  propagandow y.

W  te rm in ie  w yznaczonym  t. j. do 30-go 
kw ie tn ia  w płynęło 2 0  p ro jek tów , k tó re  
będą rozpatrzone przez ju ry  konkurso 
we w  bieżącym  m iesiącu.

17 czerw ca —  11 lipca —  do W arn y
—  w ypoczynek —  p iaszczy sta  p laża . Ce
n a  od 430 zł.

15, 19, 22, 26 czerw ca —  do B rukseli
—  n a  W ystaw ę Św iatow ą. Cena od zł. 
261 (z W arszaw y).

7 —  30 czerw ca, 22 czerw ca —  18 lip 
ca —  do Jug o s ław ji —  W yw czasy nad 
A drja tyk iem . C ena od zł. 595.

19 —  27 czerw ca —  do B u d ap esz tu
22 czerw ca —  5 lipca —  do Londynu 

przez F ra n c ję  i B elgję.
23 —  28 czerw ca —  do W iednia  i B u

dapesztu  (R odzina W ojskow a).
28 czerw ca —  8  lipca —  do W iednia.

W y c ie c z k a  d o  B r u k s e l i

Pierwszorzędny pensjonat
„ W A R S Z A W IA N K A "
w Żegiestowie — Zdroju 

Kuchnia wykwintna — na żądanie 
djetetyczna. —. Ceny przystępne

W  dniu  22 b. m. w yrusza  do B rukseli 
w ycieczka „O rb isu“ .

P ro g ram  w ycieczki je s t n as tęp u jący :
1 Dzień —  Godz. 21.48 —  odjazd z 

W arszaw y  (Podróżni z Łodzi w siad a ją  o 
godz. 0.30, podróżni z P oznan ia  o godz. 
5.05).

2 Dzień —  Godz. 0.20 —  p rzy jazd  do 
B rukseli. P rzew iezienie do pensjonatów  
i zakw aterow anie.

3 —  8  Dzień —  Pobyt w  B rukseli, 
m ieszkanie i kom pletne u trzy m an ie  (3

, , , i posiłka d z ien n ie ), w doskonałych pensjo-W statm ch latach powstało na j  £atach w Brukseli. Pobyt w B rukseli

P r z e c i w k o  „ d z ik im  
s c h r o n i s k o m "

terenie K arpat W schodnich kilka 
pryw atnych schronisk tu rystycz
nych i schronisk rozm aitych orga
nizacyj, k tóre nie otrzym ały na to 
pozwolenia, ani nie wprowadziły 
budowy tych  schronisk do ogólne
go planu, uzgadnianego corocznie 
przez wydział tu rystyk i Min. K o 
m unikacji. Skłoniło to  urząd woje
wódzki w Stanisławowie do wyda
nia zakazu budowy tych  schronisk 
przez przedsiębiorców pryw atnych 
na terenie K arpat Wschodnich.

stw arza  okazję do wycieczek w k ie ru n 
ku O stendy, B ruges, G andaw y i t. d., 
k tó rs  o rgan izu je  n a  tyczenie uczestni
ków brukselsk i O ddział O rbisu (50, rue  
des Colonies).

9 Dzień —  Godz. 23 30 —  przew iezie
nie uczestników  z pensjonatów  n a  dwo
rzec. Godz. 0.59 —  w y jazd  z B rukseli.

10 D zień —  Godz. 8.36 —  pow rót w y
cieczki do W arszaw y  (uczestn icy  z Łodzi 
w y s iad a ją  o godz. 6.07, uczestn icy  z Po
znan ia  o godz. 0.30 T/ nocy).

K a te g o rja  I. zł. 290.—  obejm uje p rze
ja z d  kl. I I I-c ią  pociągu pośpiesznego od 
g ran icy  p ań stw a  pod Z bąszyniem  do 
B rukseli i z pow rotem , p aszp o rt, w izy

P ensjonat I-ej k lasy

„KASZTELANKA“
w KRYNCY 

Ceny przystępne

M. Pluciński —  B U D O W A  K A JA 
KÓW W Y ŚCIG O W Y C H  P13 i P14. 
G łów na K sięg a rn ia  W ojskow a, W arsza 
w a 1935 r . C ena zł. 3.50.

U chw ałą konkresu  przedolim pijskiego 
w A tenach  1934 r. sp o rt ka jakow y w łą
czony został do p ro g ram u  X I Ig rzysk  
O lim pijskich, k tó re  odbędą się w B erli
nie w 1936 r.

G łówna K sięg arn ia  W ojskow a w ydała 
podręcznik budow y kajaków  w yścigo
w ych P13 i P14 w raz  z dokładnem i p la 
nam i ich budowy, nap isan y  przez ich 
k o n s tru k to ra  M. Plucińskiego. P lany  za
w arte  we w spom nianej książeczce obej
m u ją  dw a ty p y  t. j. k a ja k  jednoosobo
wy i dwuosobowy. J e s t  to  p ierw szy w 
języku polskim  podręcznik budow y p re 
cyzyjnej i niezwykle lekkiej ( 1 2  —  2 0  
kg) łodzi w yścigow ej i z tego w zględu 
niew ątp liw ie zwróci on uw agę szerokich 
s fe r  naszych sportow ców  oraz klubów 
w odnych, k tó re  chcą ćwiczyć sw oje zało
g i w regatow ym  sporcie kajakow ym .

A. T u s z y ń s k i :  K atechizm  kie
rowcy. K siążn ica A tlas,. Lwów, W ar
szaw a. St. 132. Zł. 2.70.

W plskiej li te ra tu rz e  sam ochodowej 
b ra k  je s t  k ró tk iego , zw ięzłego podręcz
n ik a  dla tych , k tó rzy  n ie  m a jąc  czasu 
an i chęci do s tu d jo w an ia  opisów szcze
gółowych, p ra g n ą c  poznać ty lko  zasady  
dz ia łan ia  m echanizm ów  w  zakresie , w y
s ta rcza jący m  do k ie row an ia  i radzen ia  
sobie z sam ochodem  w  drodze.

T ylko dośw iadczony pedagog p o tra f i 
podkreślić w łaściw e zasady  budow y sa 
mochodu, i w yprow adzić z n ich  logicznie 
dalsze m echanizm y, n ie  nużąc  um ysłu  
czy te ln ika  za trzym an iem  się n a  zbęd
nych szczegółach.

Jednocześnie a u to r  m usi posiadać  d u 
że dośw iadczenie techniczne w  dziedzinie 
autom obilizm u poniew aż opis ty lko  teo 
re ty k a  będzie zaw sze m ia ł cechy opo- I 
w iad an ia  o czemś n ie rea ln em  i czytel
n ik  z na jlepszem i chęciam i po p rze s tu 
d iow an iu  tak iego  teoretycznego  podręcz
n ik a  —  będzie w praw dzie  rozum iał za
sady  d z ia łan ia  sam ochodu a le  n ie  bę
dzie w iedział, co p rzy  n im  rękam i robić 
należy.

D latego  z zadow oleniem  w itam y  p o ja 
w ienie się n a  ry n k u  k sięg arsk im  zw ię
złego podręcznika „Katechizm Kierow
cy” A. T uszyńskiego, n ak ład u  K siążnicy  
A tlasu . N azw isko a u to ra  znane od sze- 

,regu  la t  mówi tu  sam o za siebie.

Z Francji
T o r p e d y  n a  k o le j a c h  

f r a n c u s k ic h
U staw iczne u lepszan ie  środków  kom u

n ikacy jnych  od dy liżansu  do „aerodyna
m icznych“ lokom otyw , p rze jaw ia  się w 
naszych  czasach w  coraz w iększym  roz
w oju pociągów  m otorow ych, czyli t. zw. 
torped.

U żyw anie tych  najszybszych  dziś po
ciągów  je s t  specjaln ie  w ażne d la  osób 
przybyw ających  n a  k ró tk i p rzec iąg  cza
su do F ran c ji, a  specjaln ie  do P a ry ża , 
gdyż podróż to rp ed ą  sk raca  do m inim um  
w ielkie odległości i pozw ala w rekordo
w ym  czasie odbyć w iele w ycieczek w 
rozm aitych  kierunkach .

T orpedy k u rsu jące  nap rzy k ład  m iędzy 
P aryżem  i H aw rem  po k ry w ają  odległość 
229 km . w ciągu  2 g ,  z p rzec ię tną  szyb
kością 115 km . n a  godzinę, przyczem  
do p ła ta  do b ile tu  2 -ej k la sy  w ynosi z a 
ledw ie 5 fr .

Prócz w ym ienionych w yżej —  inne 
pociągi —  to rpedy  obsługują  szlak  P a- 
ryż-p laże  T rouville i D eauville, P aryż- 
B agnoles de l‘O rne, niezw ykle urocze 
zdrojow isko norm andzkie , P aryż-L isieux  
oraz cały  szereg  innych m iejscowości.

D yrekcja  F rancusk ich  Kolei P ań stw o 
w ych posiada obecnie 133 to rpedy  p rze
byw ające codziennie około 30.000 km. 
na  najw ażn ie jszych  szlakach tu ry s ty cz 
nych i handlow ych, a  p ro jek tu je  się u- 
ruchom ienie dalszych se ry j tak ich  po łą
czeń.

T akie  sam e pociągi - to rp ed y  k u rs u ją  
n a  całym  szeregu  szlaków  innych Dy- 
rekcy j, n a  K olejach Północnych —  np. 
m iędzy P aryżem , a  cen tram i P rzem ysła
wem i F ran c ji północnej i p lażam i, na 
K olejach W schodnich —  np. m iędzy P a 
ryżem  a  zdrojow iskiem  V itte l, oraz na 
kolejach P . L. M., m iędzy P a ry żem  a 
V ichy i całym  szereg iem  innych s ta 
cyj.

H eleny C zapelskiej. O p ła ta  za pobyt zł. 
35. I l-g i d la  chłopców od 3 24 sierpn ia  
w Ju rgow ie  na  Spiszu pod k ier. prof. 
P io tra  G alasa. D ojazd do N owego T a r
gu. O p ła ta  zł. 35.

Z apisy na  obozy p rzy jm u je  opiekun 
Kół K rajoznaw czych w  Płocku prof. 
W ik to r K ow alczyk, gim n. im. M ałachow 
skiego lub Orbis.

Z arząd  O ddziału Płockiego P. T. K. 
u p rasza  członków  i sym patyków  o po
moc w  prow adzeniu  w ycieczek i zg łasza
nie gotow ości prow adzenia do znanych 
sobie m iejscowości. N adto  Z arząd  u p ra 
sza o grom adzenie w czasie urlopów  
m ate rja łó w  (w ydaw nictw a, pocztów ki) 
adresem  oddziału płockiego P. T. K. 
do odczytów  i pogadanek  w  sezonie zi
mowym.

D e l e g a t u r a  L ig i P o p i e r a n i a  
T u r y s ty k i  p r z y  D y re k c ji  

K o le i  w  K a to w ic a c h

W skład D elega tu ry  L. P. T. w K a
tow icach w eszli: jako  przew odniczący p. 
O. G rosser, d y rek to r Kolei P aństw o
w ych, w iceprzew odniczący p. Edm und 
K azim ierczak , adw okat, skarbn ik  —  inż. 
Supper, re fe re n t tu ry s ty czn y  W oje
w ództw a Śląskiego, re fe re n t o rg an iza 
cy jny  p. W. B org, rad ca  kolejow y i se
k re ta rz  p. K. B ronicki p. o. re fe ren ta  
tu ry styczneg o  D. O. K. P. Katow ice. 
D eleg a tu ra  L. P. T. w  K atow icach 
m ieści się w  gm achu D yrekcji K olejo
w ej, pokój N r. 32 i 2, tel. 32901, w e
w nętrzny  97. Godziny urzędow ania od 
10-ej do 13-ej.

W  zw iązku z udzielaniem  zniżek na 
prze jazd  do K rakow a w celu sypan ia  
kopca im. M arsza łka  J . P iłsudskiego De
le g a tu ra  w K atow icach o rgan izu je  ca 
ły  szereg  pociągów  popularnych  do K ra 
kow a oraz w ydaje  zniżki 50% d la  g ru p  j 
poczynając od 1 0  osób, po k tó re  za in 
teresow an i zg łaszać się m ogą w  godzi
nach  urzędow an ia  pow yżej podanych. 
P rze jazd  w  g ru p ach  od 10 osób kosz tu 
je  z K atow ic i z pow rotem  5,80 zł. od o- 
osoby. W  g ru p ach  od 600 osób 3 zł. 90 
g r. od osoby.

L ic z b a  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  
P r o p a g a n d y  T u r y s t y c z n e j  

m . s t .  W -w y  r o ś n i e

W roku  ub., p ierw szym  roku  swego 
is tn ien ia , Zw iązek P rop ag an d y  T u ry 
stycznej m. st. W arszaw y  liczył oprócz 
Z arządu  M iejskiego i Izby Przem ysłow o- 
H andlow ej, jako  założycieli, 12 członków 
zw yczajnych i 18 członków nadzw yczaj
nych. W  pierw szym  k w arta le  r . b. licz
b a  członkwó zw yczajnych w zrosła do 37, 
nadzw yczajnych do 43 osób. Obecnie 
Zw iązek liczy 80 członków.

K o n f e r e n c ja  w  s p r a w i e  r o z 
w o j u  t u r y s t y k i  w  g ó r a c h  

Ś w i ę t o k r z y s k ic h

Z in ic ja tyw y  wojew ódzkiej kom isji tu - J 
rystycznej w  K ielcach odbyła się w  u rzę
dzie wojew ódzkim  k o n feren c ja  w  sp ra - j 
w ie rozw oju  tu ry s ty k i w  górach  Święto- I 
krzyskich. Poza członkam i wojew ódzkiej 
kom isji tu ry sty czn e j, w  konferencji | 
wzięli udział p . dr. M. Orłowicz z ra -  j 
m ienia .W ydziału T u ry sty k i Min. Kom. I 
o raz  re fe re n t tu ry s ty k i p rzy  D yrekcji [ 
Kolei P aństw , w R adom iu.

N a  kon ferencji postanow iono zwrócić 
się do w ładz o popraw ę stosunków  ko-

HOTEL EUROPEJSKI
Spółka  Akcyjna

W A R S Z A W A  
250 pokoi kom fortow o urządzonych. 
100 pokoi z łazienkam i. 25 ap artam en
tów. Zim na i gorąca woda bież. i te le 

fon w każdym  pokoju.
C e n y  o d  8  z ł o t y c h  z a  d o b ę .
R E S T A U R A C J A ,  K A W I A R N I A  
B A R  i P I W N I C E  W I N

pod w łasnym  zarządem

H O T E L  P O L O N IA  P A L A C E

W A R S Z A W A  

Jerozo lim ska 39, te l. 551-40.

Is tnie jący od r. 1829.

H O T E L  S A S K I
K ra k .  P r ze d m .  33 (K ozia  3) t e l .  605-29 I 625-2ł

W pobliżu  Z a m k a ,  S ta rego Miasta ,  teatrów
i gmachów rep rezen tacy jnych .-----------------------

Poleca pokoje od zl.  4 . ‘0. Dla s tałych gośęi 
zn iżki------------------------- Cisza, wygoda,  czystość.

H O TE L  S A V O Y
Warszawa, N owy Swic) 58  

Telefony: 5 4 8 -4 0  do 5 4 8 -4 5
Pokoje kom fortow e z w odą bieżącą 

ciepłą i zim ną.
Telefony we w szystkich pokojach.

(>P O K O J E  O D Z Ł

Hotele polecone w kraju

H O T E L  G E O R G E
Lw ów  p |.  M R R JflC K l 1.

90 pokoi.  32 npartam. z łaz ienkami.  Woda 
bież. zimna i gorąca i te le fony we w szys t
kich pokojach.  Restauracja  i kaw arnia. 

3 sale  bankietowe.  Saie brydżowe.  
Zarząd: STA NISŁA W  B O RO W SK I

HOTEL KRAKOWSKI
Lw ów  p l. BERMHRDYliSKI

pie rwszorzędny,  komfortowo u rządzony  
hote l .  Pokoje  z łaz ienkami oraz woda b ie 
żąca, z im na i gorąca. Telefony w każdym 

Pokoju.
RESTAURACJA NA M IEJSCU.

Przybywającym do POZNANIA. I

p o le c a  s i^  u p rz e jm ie

Hotel C o n t i n e n t a l
Ceny od 5 zł» -------- '

• wszelki Komfort

Restauracje polecone
R E S T H U  R R C J f l  H O T E L U

I» P O L O N I A ”
W A R S Z A W A  

DANCING i KABARET ARTYST.-L1TE- 
RACKI w  OGRODZIE.

G abinety i sale bankietow e n a  1 p iętrze.

KRYNI CA Koncesjon. biuro 
NEUBAUERA

naprzeciw  dw orca kolejowego. Kupno, 
sprzedaż nieruchom ości i parcel. D zier
żaw y pensjonatów . In fo rm acje  m iesz
kaniow e bezpłatn ie. T elefon 2-65.

Egz. od 1 8 2 5  r-

S K Ł A D  W IN
WI NI ARNI  A— R E S T  A UR AC J A

SI MON i STECKI
CENTRALA: Krak. Przed. 38

f i l j a  „BACHUS”
Widok 25

W iniarnia i R estauracja o r a z
„Starowarszaw ski Handelek”
■■■■■■■(Bufet zim ny  i g o r ą c y ) * * * * * *

N ajlep iej zjesz, n a jm ile j się zabaw isz
W  W I N I A R N I  Z IE M IA Ń S K IE J

J a s n a  5 (gm ach  F ilh a rm o n ji).

P R E N U M E R A T A  R O C ZN A  zł. 5.— ; półroczna zł. 3.— . C E N Y  O G Ł O SZ E Ń : N a  1-ej s tro n ie  70 g r., w  tekście  60 g r., za  tek s tem  50 g r., kom un ika ty  zł. 1 — , opisowe zł. 1.50, w szystko za 1 m ilim etr 
D robne 20 g r . za  słowo. Od cen pow yższych żadnych rab a tó w  się n ie  udziela. Z a term inow y d ru k  ogłoszeń W ydaw nictw o n ie  odpow iada. Do bezpła tnego p rzed ru k u  ogłoszeń W ydaw nictw o je s t  obow iązane 

w ynikłego z w iny W ydaw nictw a, a  zm ien iającego  sens ogłoszenia. F o to g ra f ij  an i rękopisów  W ydaw nictw o n ie  zw raca. P rzed ru k i dozwolone ty lko  za zgodą R edakcji. C opy righ t by „W iadom ości
R ed a k to r  i w yd a w ca : S t .  G arstecki. R ed a kc ja  i A d m in is tra c ja :  W arszaw a , ul. W ilcza  N r . 6, tel. 8-8S-8i. P . K . O. N r . 9889. Z ak l. G ra f. „ D R U K  P R  A  S A "  N o w y-Ś w ia t 54. T e l.:  615-56 i 2A2-iO.

jednoszpaltow y (n a  s tro n ie  6  szp a lt) , 
ty lko  w raz ie  zn iekszta łcen ia  tek s tu , 
T u ry sty czn e” W arszaw a, 1935.


